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Efraków |5 marca. ekonomicznych, wywoływały drożyznę nie-|gwarantowane traktatami pragnie uszano- większą stanowezością, iż nigdy nikomu ani po za|wiedliwy i że silna wola dziada żyje także d 


Izbą, ani w Izbie nie dawał przyrzeczeń, że pro-|w Wilhelmie IL“ Za prawdziwość tej informacyi a 
jektu o ślubach cywilnych wcale nie wniesie, że 
zatem także hr. Kalnoky nie mógł tego przyrzekać 
Watykanowi, a co najwyżej, mógł zawiadomić Pa 
pieża ogólnikowo, iż projekt został cofnięty. W tej 
samej sprawie przemawiał jeszcze w sobotę dep. 
Juliusz Horwath z partyi narodowej, domagając 
się od rządu szczegółowych i dokumentami po- 
partych wyjaśnień; nikt — mówił Horwath — 
choćby jego przeszłość była jaknajświetniejsza, 
nie mógłby pozostać nadal członkiem tej Izby, 
ktoby się dopuścił tego, co Kolomanowi Tiszy za- 
rzuca Asboth. Na korytarzach sejmowych utrzy- 
mywano onegdaj, że Koloman Tisza bezpośrednio 
po drugiem przemówieniu Asbotha zniósł się tele- 
graficznie z bratem swoim, ministrem najwyższego 
dworu, hr. Ludwikiem Tiszą i prosił go o wyje- 
dnanie u br. Kalnoky'ego tekstu omawianej przez 
Asbotha noty dla zawiadomienia Izby o istotnym 
przebiegu rzeczy. Deputowany Asboth także ma 
się udać do Wiednia osobiście. Dodać należy że 
resztę sobotniego posiedzenia sejmu węgierskiego 
wypełniła długa mowa ministra wyznań, hr. Csa- 
kyego o kościelno-politycznym programie rządu; 
w mowie tej, między innemi, zapewnił także mini- 
ster, że dwa odnośne projekta przedłożone zostaną 
pod prawodawcze obrady już w ciągu nadcho- 
dzącego lata. 

Ujemny wynik pierwszego głosowania komisyi 
wojskowej niemieckiego parlamentu nad żądania 
mi wojskowego projektu, jakkolwiek przewidy- 
wany oddawna, stanowi przedmiot żywej dysku 
syi w prasie i w sferach politycznych. Za brzmie 
niem rządowem głosowali tylko konserwatywni 
członkowie komisyi. Deputowany Komierowski, 
reprezentujący w komisyi posłów polskich, oświad- 
czył, że wstrzymuje się od głosowania, aż propo- 
nowane przez Bennigsena porozumienie pośrednie 
do skutku przyjdzie; Bennigsen ofiarowywał rzą- 
dowi zwiększenie kredytu wojskowego o sumę 
50 milionów marek, w miejsce żądanych przez 
rząd 70 milionów. Komierowski oświadczył nadto, 
że w ustępstwach kompensacyjnych w zamian za 
zaprowadzenie dwuletniej służby wojskowej, go- 
tów jest posunąć się bardzo daleko. Oświadczenia 
kanclerza w komisyi, oraz uzupełniający je arty- 
kuł Nordd. Allg. Ztg brzmią w sposób bardzo 
stanowczy i zaznaczają równobrzmiąco, że propo- 
zycya skrócenia czasu służby przy równoczesnem 
zachowaniu obecnego stanu prezeneyjnego, po- 
ważnie traktowaną być nie może, i że raczej 
rząd gotów jest powrócić do systemu pełnej trzy- 
letniej słażby. Nie ulega wątpliwości, że czwart- 
kowe głosowanie komisyi przy drugiem czytaniu 
projektu nie będzie się zasadniczo od piątkowego 
różniło i że ostatecznie zadecyduje dopiero par- 
lament. National Ztg liczy się już z ewentualno- 
ścią ustapienia kanclerza, lub rozwiązania parla- 
mentu, albo też i jednego i drugiego razem. 
W każdym razie zapisują dzienniki, że natych: 
miast po głosowanin w komisyi kanclerz złożył 
Cesarzowi odnośny referat, a nazajutrz odbyła się 
rada ministrów, na której zabierali głos kanclerz 


zbędnych produktów dla wzbogacenia kilku|wać, a naruszanie ich surowo powściągać. 
i tak już bogatych przedsiębiorców. Cleve- | Humanitarne te zasady przynoszą zaszczyt 
land oświadcza, iż użyje wszelkich środków | demokratycznemu stronnictwu i jego przy- 
jakie państwu przysługują, aby te kartelej wódzey, a sądząc z pierwszych kroków no- 
przełamać i uwolnić w ten sposób ogół|wego prezydenta, można mniemać, że chce 
konsumentów od niesumiennie wyzyskiwa-|on jak najprędzej słowa swoje w czyny 
nej kapitalistycznej przemocy jednostek. |zamienić. Do gabinetu nie powołał Cleve- 
Obietnica ta jest tem cenniejsza, że dotyka|land ani jednego „fachowego polityka“; po- 
ona potężnych i bogatych ludzi, którzy nie- |minął zatem ludzi, którzy w urzędzie widzą 
wątpliwie zechcą przy najbliższej sposobno- „nagrodę zasług oddanych stronnictwu*, i 
[ści dać uczuć prezydentowi swoją: niechęć |cofnął przedłożenie dotyczące aneksyi wysp 

ke © |Hawai, będące wynikiem szówinistycznej 
polityki republikańskiej. 

Wogóle najnowszy program prezydenta 
przedstawia się dodatnio pod względem eko- 
nomieznym i politycznym, tem bardziej, 
nie znajdujemy w nich owych 
haseł „o jedności narodowej”, które 
rison i Blaine usiłowali podtrzymać 
słabnącą popularność. Można zatem mieć 
nadzieję, że pracowici i spokojni polscy 
wychodżcy, którzy pragną jedynie, aby mo- 
gli się modlić w ojczystym języku i ten 
język jako skarb najcenniejszy swym dzie- 
ciom przekazać, znajdą należną opiekę i 
uznanie praw swoich pod osłoną gwiażdzi- 


stego sztandaru. 5 
Przegląd polityczny. 


Budapeszteńskie koła polityczne żywo zajmują 
się interesującym parlamentarnym sporem pomię- 
dzy depatowanymi Asbothem a Kolomanem Tiszą. 
Jak donosilismy już poprzednio, Tisza zaprzeczył 
w sposób stanowczy wszystkim szczególom, opo- 
wiedzianym przez Asbotha w sprawie rokowań 
pomiędzy rządem węgierskim a Watykanem 0 
wpływ na wyborców w zamian za stanowcze co- 
fnięcie projektu o ślubach cywilnych. Na sobotniem 

osiedzeniu sejmu Asboth zabrał powtórnie głos 


= Po raz drugi w ciągu lat dziesięciu za- 
mieszkał Grover Cleveland w „białym do- 
mu* jako głowa półnoeno-amerykańskiej 
unii i jako najwyższy kierownik demokra- 
= tycznego stronnictwa, a gdy wybór prezy- 
= denta odbywa się w Stanach Zjednoczonych 
= bezpośrednio przez cały ogół obywateli. 
przeto każdorazowy naczelnik państwa jest 
zarazem mężem zaufania większości narodu. 
- To też wstępne przemówienie Clevelanda 
i jego orędzie stwierdzaj. zaznaczają ten 
kierunek polityki, który nietylko pro- 
gramem jednego stronnictwa, ale także wy- 
razem dążności amerykańskiego ogółu. Mo- 
żna zatem przypuszczać, że myśli i zamiary 
nowego prezydenta będą w czasie jego rzą- 
dów urzeczywistnione, a polityka Stanów 
Zjednoczonych pójdzie drogą przezeń wska- 
zaną, bez zastrzeżeń i bez przeszkód. 
Stronnictwo republikańskie, które od 
czasu wojny domowej z małemi przerwami 
dzierżyło ster władzy w Stanach Zjedno- 
czonych, upadło wskutek zupełnego zwyro- 
dnienia w niesumienną i pozbawioną skru- 
pułów plutokracyę, wskutek niesłychanej 
korupcyi politycznej i bezwstydnego wyzy- 
skiwania państwa i pracującego ogółu dla 
interesów pewnych kół i pewnych jedno- 
stek, wreszcie wskutek zagranicznéj poli- 
tyki, konsekwentnej tylko w brutalności. 
Cleveland zatem i demokraci, chcąc uspra- 
wiedliwić położone w nich zaufanie, muszą 
kroczyć zupełnie odmiennym torem, błędy 
swoich poprzedników naprawić, a krzywdy 
przez nich zrządzone wynagrodzić. To też 
wstępne przemówienie nowego prezydenta 
kładzie przedewszystkiem nacisk na konie- 
czność uporządkowania gospodarki finanso- 
wej i zatamowania wyzysku publicznego 
grosza przez ludzi prywatnych. Zapowiedź 
ta ma wielkie znaczenie. Za rządów. repu- 
blikańskich skarb państwa był pośrednio 
i bezpośrednio uważany jako prywatny fun- 
dusz stronnictwa. Bezpośrednio czerpano 
zeń ogromne sumy na pensye, płacone pod 
najrozmaitszemi  pozorami  wybitniejszym 
członkom partyi; pośrednio obniżano jego 
dochody przez politykę celną i taryfową, 
skierowaną jedynie do popierania przemy- 
słowych przedsiębiorstw, należących do 
wpływowych republikanów. Stronnictwo re- 
publikańskie nie wahało się podnosić nad- 
miernie za pomocą ceł protekcyjnych ceny 


wojskowej toczy się w parlamencie dyskusya 
nad budżetem ministerstwa wojny, w toku której 


cych przykładów. Minister Kaltenborn odpowiadał 
nie bez pewnego rozdrażnienia , zapewnił jednak, 
że już od dwóch lat przygotowuje się zasadnicza 
reforma wojskowej ustawy karnej. Na uwagę za- 
sługuje także mowa Richtera, który zwrócił uwa- 
gę, że kilku komenderujących jenerałów, jak hr. 1 
Waldersee, oraz komendant we Wrocławiu przy © 
toastach w dzień urodzin cesarskich omawiali 
sprawę projektu wojskowego. Przy podobnych 
sposobnościach należałoby poruszać temata jedno- 
czące różne stronnictwa w państwie, a nie takie, 
które stanowią jeszcze przedmiot dyskusyi i spo- 
rów w najwyższem ciele prawodawczem. Minister 
Kaltenborn polemizował w końcu z wywodami 
dep. Ahlwardta o złych dostawach firmy Loewe. 
Sensacyjne epizody procesu o korupcye panam- 
skie odwracają we Francyi uwagę od biegu spraw, 
któremi się zajmują reprezentanci ludu w parla- 
mencie. Zapomniano już prawie o istnieniu parla- 
meutarnej ankiety, wyznaczonej dla zbadania, 0 
ile zarzuty, ubliżające czei deputowanych opierają 
się na rzeczywistych i faktycznych podstawach; 
zapomniano nawet ośmieszać tej działalności leni- 
wej i niechętnej, jaką ankieta rozwija wówczas, © 
gdy badany przez nią fakt dawno rozpatrzony jaż” 
został przez sędziego śledczego i rozwleczo: 
przez żądne skandalu dzienniki. Według ostatnie 
depesz dowiadujemy się, że komisya po wyczer- r 
pujących obradach postanowiła zawezwać do sta- 
wienia się przed komisyą prezydenta ministrów 
Ribota i ministra sprawiedliwości Bourgeois, ab, 
domagać się od nich wyjaśnień w sprawie środ- 
ków, przedsięwziętych ku aresztowaniu Artona, 
w sprawie tajemniczych dokumentów, przysłan ch 
przez bukareszteńską policyę, wydania Korneliu- 
sza Hertza przez władze angielskie, oraz uwol- 
nienia oskarżonego Cottu. Ministrowie nie będą 
zapewne wdzięczni ankiecie za zabieranie im dro- 
giego w tak trudnych i burzliwych chwilach czasu; 
że ich wyjaśnienia niewiele wyjaśnią, o tem sami 
członkowie ankiety są przekonani. Na tem samem 
posiedzeniu ankiety omawiano sprawę podania się 
do dymisyi prezydenta jej Brissona, który z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia pragnął usunąć się 
od mozolnego obowiązku kierowania śledztwem 
ankiety; postanowiono jednomyślnie dymisyi Bris- 
sona do wiadomości nie przyjąć. Sprawa panam- 
ska była także w sobotę przedmiotem obrad w peł- 
nej Izbie. Deputowany Lamarzelle z prawicy za- 
żądał przedłożenia depesz, które przez Hertza 
wystosowane swojego czasu zostały do rozmaitych 
politycznych osobistości i zawierały podobno po 
gróżki. Prezydent gabinetu Ribot odpowiedział, że © 
sędzia śledczy Franqueville polecił już wyszukać © 
kopie depesz, wymienianych pomiędzy Hertzem, 
Reinachem i Fontanem. Depesze te znajdowały 
się w archiwie zarządu poczt i telegrafów, ale 
przed dwoma laty z powodu nadmiernego nagro- 
madzenia się materyału zostały wraz z innemi © 
zniszczone. Jeśli ich kopie są zachowane, dostaną — 
się niewątpliwie do rąk sędziego śledczego. Re- 
sztę posiedzenia obrócono na obrady nad ustawą 
o kasach oszczędności; na porządku dziennym dys- 
kusyi wtorkowej uchwalono wreszcie wić 
interpelacyę Turrela o ekonomicznej polityce rządu. 


i swoją potęgę. isni: EM 


Niemniej ważną jest zapowiedź reformy 
administracyi cywilnej ; „już w ten sposób — 
mówi Cleveland — można uniknąć marno- 
trawstwa publicznego grosza, jeżeli nadanie 
urzędu nie będzie vagrodą za usługi od- 
dane stronnictwu, ale uznaniem wartości 
człowieka, którego praca dla państwa od- 
powiada wynagrodzeniu pobieranemu od pań- 
stwa.“ Dotychczas urzędy publiczne były 
synekurami, które każdorazowy prezydent 
oddawał tym, którzy najbardziej się zasłu- 
żyli około jego wyboru. Najważniejsze za- 
tem posady dostawały się nie najzdolniej- 
szym, ale najniesumienniejszym ludziom, 
którzy korzystali z krótkiego urzędowania, 
aby napełnić swoje kieszenie i kieszenie 
swoich przyjaciół, nadając im niższe, od 
nich zależne godności; a tak od góry do 
dołu system korupceyi i nepotyzmu panował 
wszechwładnie. Nie można wątpić, że Cleve- 
land szczerze pragnie stosunki te na lepsze 
zmienić, gdyż dał już tego dowody w cza- 
sie swej pierwszej prezydentury ; powodze- 
nie jednak tych usiłowań jest bardzo nie- 
pewne, ponieważ złe jest zbyt zakorzenione 
i nazbyt się zrosło z politycznemi przyzwy- 


czajeniami całego narodu. 

_ Opr'cz reformy administracyi zapowiada|i oświadczył, że zaprzeczenie Tiszy oras I. 
Cleveland regulacyę waluty i powrót do|J%89 9 kradzieży dokumentów, za pomocą cpi 
umiarkowanej polityki celnej. Regulacya godny dojść da. peo aE aiaro n 


, PETET PEE DAD il nie, stawia mowcę w położeniu przymusowem i 
W aluty Jest. w y mierzona w pierwszym Tzę- usprawiedliwia niedyskrecyę, którą popełnia z ko- 
dzie przeciwko właścicielom kopalni srebra, |nieczności. Ze wzglę | aa na to, że mowcy 
którzy przy pomocy państwa, przez przy- |nie wiąże wcale urzędowa przysięga, której, zaj. 
musowe zakupy tego kruszen realizowali | mujae promien o zagranicznych, woale nie 
olbrzymie korzyści ; „obniżenie ceł, które| składał, oświadcza na wywody Tiszy, że nie kto 
wskutek bilu Mac-Kinleja otoczyły Stany |jnny, tylko on sam właśnie otrzymał polecenie 
Zjednoczone chińskim murem, umniejszy | przygotowania rojektu rzeczonej noty do Waty- 
je przyg p „eczonej noty do Waty 
wprawdzie dochody niektórych przemysłow- kanu. Ówczesny szef sekcyi, Szógyeny, wydając to 
ców republikańskich, zwłaszcza w półno- 


polecenie wyjaśnił Asbothowi, że wysłanie noty 

. ; dzieje się na życzenie Tiszy. Wrażenie tej dekla- 

enych Stanach, ale zapewni handlowi SDE, racyi Asbotha było nadzwyczaj silne i wywołało 

SEE kańskiemu normalny rozwój i wprowadzi | widoczne pomięszanie na ławach rządowych. Ko-|Caprivi i minister wojny Kaltenborn. Post zape- 

naj potrzebniejszych wyrobów, jeśli tylko | ekonomiczną politykę Stanów Zjednoczonych |loman Tisza usiłował tłómaczyć się; twierdził mia- | wnia, że wśród dyskusyi cesarz Wilhelm oświad 

to podniesienie przynosiło korzyść jego wy-lna zdrowe tory, Z których ją zepchnęły |nowicie, że nie przypomina sobie wcale, jakoby | czyć miał, co następuje: „Cofnięcie ustawy szkol- 

bitniejszym członkom. A do tego samego | samolubne dążności republikanów. rząd węgierski żądać miał - wadaydz e! KIA nej "gp Petty pełen ok pay 

celu dążyły owe osławione kartele i „ringiś,| Niemniej rozumny i szlachetny program sterstwa spraw zagranicznych podobnych rokowań |cznem rozdraźnieniem opini pu icznej , podcza 
które z jawnem podeptaniem zasad zwykłej |zakreśla Cleveland dla obchodzenia się z In- 
uczciwości i Z pogwałceniem głównych praw dyanami, których prawa przyrodzone i za- 


z Watykanem, jakkolwiek nie jest wykluczonem, gdy właśnie działałem w myśl mego przekonania 
że hr. Kalnoky przystąpił do nich z własnej ini-|i nie dałem się pociągnąć na inne tory; projekt 
cyatywy. To zaś może Tisza oświadczyć z naj- wojskowy dowiedzie, ze ten zarzut był niespra- 


a 
7 3 F . l ] . kojne dobudowywanie ua prawidłowej zda diod gotyckiemu najlepiej jest w poza psa k 
‘TWE (le wie. Jeśli więc w wielkiej republice nowego świata dzy wysokiemi, staremi ami, tak samo dobrze 
piśmiennictw a po S aego. o tyle lepiej się dzieje niż na naszym starym |tym świątyniom pod ni sklepieniem drzew, 
lądzie, to dzieje się to nadto z tego jeszcze po- rozpościerających nad niemi swe konary. Japoń- © 
wodu, że z dwóch tych ludów, które w tej spra- ska bowiem architektura tem właśnie różni się od | 
wie idą za głównym rysem swego charakteru, M 
Z 


gotyckiej, która właściwie nie znosi bez ie- 
amerykański stawia wolność po nad równość, pod-|go otoczenia przyrody, że przeciwnie bez otacza- 


nim mu je przyjdzie uwieńczyć szczęśliwym R aN tej zaklętej krainy. Hrabia Lanckoroń- 
wrotem przez Syberyę. Skoro już pierwszy z tych]ski wskazuje na czem właściwie polega pierw- 
dwóch śmiałych podróżników złożył w osobną|szeństwo Indyi przed wszystkiemi innemi kra- 
księgę swe Wrażenia i poglądy, godzi się powi-|jami, gdzie się rozgrywały dzieje starożytne. 
tać przychylnem słowem ów cenny nabytek dla| „Co tam zamarło, żyje tu jeszcze. Świat umarły 
ubogiego dotąd w podróżne zapiski działu naszej |mógł być tysiąc razy piękniejszym od tego, co tu 
literatury. żyje, atoli ten tylko, kto tu był, wskrzesić zdoła 


(Naokoło ziemi. Wrażenia i poglądy. — Napisał 
Karol hr. Lanckoroński. Kraków. Gebethner i Spółka. 


1893 r.) Luźne bowiem notatki wędrowca urosły w bar-|w swojej wyobrażni Teby i Babilon.“ To też nie |czas gdy Francuzi odwrotnie równość przenoszą jącej zieleni wywierałaby zawsze tylko połowiczne 
A Niełatwo rycerskiemu narodowi nagiąć się do|dzo zajmującą i ponętną książkę, uplastyczniającą | które pochody i świąteczne uroczystości znako-| nad wolność. Dwa te bowiem do zbytku nadaży- | wrażenie.“ RINY. > 38 
przed zdumionem czytelnika okiem najprzedniej-|mite dają podróżnikowi wyobrażenie, jak musiały | wane wyrazy odpowiadają dwom negatywnym po- W chwili gotującej się w Chicago wystawy, 


względnej bezczynności, brakiem politycznego istnie- 
nia wytworzonej, a wraz i właściwa naszej epoce 
miękkość przystać nie może do hetmańskich po- 
tomków. Potrzeba czynu i ruchu, trudów i zno- 
jów, przeszła im dziedzictwem w krew i kości. 
Zbyt często, niestety, ÓW rycerski animusz znaj- 
duje zaspokojenie w łowach i wyłącznie myśliw- 
skich zabawach. Szlachetna ta zresztą rozrywka 
pochłania nad miarę czas i życie, siły i zachody 
naszej młodzieży, do pewnego stopnia dziezejącej 
wśród kniei i nie szukającej ztąd innych, podnio- 
- ślejszych i bardziej kształcących zajęć 1 wrażeń. 
Dla niejednego Z naszych paniąt rok się rozpada 
"wyłącznie na okresy myśliwskie, przerzucające 
ich coraz to na ińne szlaki różną zwierzyną nę” 
cące. O dalszej podróży, wyciecze i wyprawie 
słyszeć nie chcą, byle nie opuścić toku cietrzewi, 
ciągu słonek, jesiennego na kuropatwy polowania, 
albo i spotkania z niedźwiedziem w górach, z ry- 
siem czy zbikiem w puszczy. Zaczem i moralnie 
i materyalnie się ich widnokrąg zacieśnia, zamiast 
się rozszerzać nieskończonością mórz i lądów, a 
pogłębiać doświadczeniami 1 przygodami dalszej 
po świecie wędrówki. è E 
A przecież podróże stanowią zarazem i najmil- 
sze źródło rozkoszy i najłatwiejszy środek wzbo- 
gacenia umysłu. Zapewne nie każdy może korzy- 
stać z wielkich dróg, utworzonych i otworzonych 
parą naokołą ziemi, niechże przynajmniej cl, któ- 
rzy mają swobodę ruchów i wydatków, raz po raz 
próbują przypiąć sobie skrzydła, odnoszące do 
wspólnej, ojczystej skarbnicy wiadomości i wraże- 
nia, zebrane w dalszej i dłuższej pielgrzymce. | 
W tej chwili może już nie pora zawodzić skargi 
na zbytnie zadomowienie naszej młodzieży, kiedy 
naraz dwa świetne przykłady korzystnie przedsię- 
branej i odbytej, a eg AAA RÓ) 
i a przye i. Oba nasze £7 
Pa tożdokii w Polskim hr. Karol Lanc- już w ręce licznego czytelników zastępu. Czar 
koroński złożył zadatek wędrówki naokoło ziemi ļIndyi padł i na duszę polskiego turysty, który 
ustępem , odnoszącym się do Indyj, w Powszech- | nie szczędzi barw i szczegółów, aby z właściwem 
nym zaś książę Paweł Sapieha snuje obrazy z Azyi, | kolorytem odwzorować pyszne świątynie i gro- 


kilka stronnic temu najmłodszemu z nowoczesnych 
miast poświęconych, osobne budzi zajęcie. Któżby Ea 
uwierzył, iż świeżo powstała osada, typ skończo- 
ny modernizmu życia, stosunków i pojęć, nad inne 
style architektoniczne, średniowieczne sobie upo- z4 
dobała formy, przedewszystkiem zaś romańskie 
kształty budownictwa, przystosowane nietylko do 
przybytków Bożych, lecz i do ludzkich mieszkań! 
Autor, oddając swe zapiski w ręce czytającej 
publiczności, skromnie im jedną zaledwie przy- 3 
znaje zaletę, iż ponieważ ziemia jest okrągła, 
więc i w niniejszych wspomnieniach z wędrówki, 
odbytej naokoło świata, gdziekolwiek się książka 
otworzy, dalej czytać ją można, nie tracąc wątku 
ani potrzebując całości pochłonąć. Każdy wszelako, 
który jednej zakosztuje stronnicy, nie omieszka © 
przeczytać i książki, z przyjemnością uczestnicząc 
w zachwytach ezarodziejskiej podróży, powabnem 
piórem oddanych tak dosadnie, iż rzeczywiście 
zda się czytelnikowi obiegać te dalekie krainy 
pod wodzą najlepszego i najmilszego przewodnika, © ; 
znawcy i czciciela piękna. Staranność wydania 
uzupełnia z góry otrzymane dodatnie wrażenie. 
Lepiej obiad smakuje, gdy stół ładnie zastawiony, 
a tu i papier dobry, i druk jasny, i tytułowe wi- z 
niety wytwornie odbite z rysunków towarzysza 
podróży br. Lanekorońskiego, Ludwika Hansa 
Fischera. Szkoda tylko, iż niekiedy przepolszcze- +8 
nie, wydanej pierwotnie po niemiecku książki, tu 
i owdzie pozostawia do życzenia. Pominąwszy już © 
obce wyrazy, jak „spelunka*, „bryza“, nie brak 
tu obcych też zwrotów, jak np. „stanąć w obliczu PE 
Yokobamy*, „obejście świątyni“, „wyczarowany 
nagle świat i miasto“ i t. p. Zkądże Pacyfik do- 
czekał się miana Cichego, kiedy odwiecznie Spo- 
kojnego nosił miano? Ale to drobiazgi wobec rze- 
telnej wartości i niezaprzeczonego wdzięku pięknej 
książki, która na nas kładzie czar Wschodu, spo- 
tęgowany wysoką Zachodu kulturą. F 


jęciom, które w pełnem swem znaczeniu wzięte, 
znoszą się nawzajem. Wolność znaczy rozmaitość, 
równość znaczy brak wolności.“ 

Nadzwyczaj zajmująco wypadł rozdział o Ja- 
ponii, tej ojczyznie zadowolenia i dobrego hu- 
moru. Autor mieszkańców tych uprzywilejowanych 
wysep nazywa Francuzami Wschodu. „Wszech- 
stronnie uzdolnieni, lecz powierzehowni, zbyt 
łatwo przystępni ogólnym ideom, ochoczy i zalotni, 
grżeczni i weseli, nadzwyczaj towarzyscy, okazują 
w literaturze i sztuce więcej smaku niż głęboko- 
ści, i raczej przetwarzają obce idee, niż tworzą 
własne.* „Dla Japończyków, czytamy dalej, po 
trzeba jest zbytkiem, a zbytek potrzebą, lub je- 
szcze trafniej powiedzieć można, iż żadnych pra- 
wie potrzeb nie znają, prócz niemateryalnych, 
zaczem wiecznie w świątecznym żyć się zdają 
nastroju.“ 

Rosya i na tych kresach próbuje zaborcze roz- 
szerzać zagony, a charakterystyczną jest cechą, 
iż wiecznie jednakiemi środki zarzuca kotwicę i 
usiłuje dać znak widomy swym odległym nadzie- 
jom i zakusom. Wszakże i na Japonię chbciwem 
spoglądając okiem, zaczyna od tego, iż w Tokio 
buduje dla kilkunastu zamieszkałych tamże pra- 
wosławnych wielką rosyjską cerkiew, której zło- 
cońe kopuły zdala błyszczą i górują nad dachami 
stolicy. 

Oczywiście dzieło tak biegłego znawcy i tak 
światłego miłośnika sztuki obfitować musi przede- 
wszystkiem w trafne uwagi z jej dziedziny. Sli- 
czny np. znajdujemy tu ustęp o harmonii poszcze- 
gólnych kierunków budownictwa z ich bezpośre 
dniem otoczeniem, i to z powodu grupy jaskra- 
wych drewnianych świątyń japońskich, oprawnych 
w ramy niebotycznych cedrów. „Tak jak gotyckie 
dzieła architektury, sprawiają one efekt nietyle 
jest nietolerancyi niewiary, w Ameryce wol-|rytmem swych proporcyj w całości, ile raczej roz- 
ność sumienia na wybitnie chrześciańskiej za-|maitością i wdziękiem swych szczegółów, a jak 
sadzie; we Francyi burzenie, tak że z tru-|wbrew dzisiejszej modzie, która domaga się roz- 
dnością odbudowywać można, w Ameryce spo-|szerzenia dawnych placów katedralnych, kościo- 


sze dzieła sztuki wschodniej. Różni różnie podró- 
żują: tego przyroda więcej zajmuje, tamtego u- 
strój rządowy czy społeczny rozciekawia. Jeden 
szuka nowych znajomości i przedewszystkiem lu- 
dzi pragnie poznać i zbadać; drugi znajdując może, 
iż w gruncie człowiek wszędzie jest jednakim, ra- 
czej nad rozmaitością dzieł jego ręki się zastana- 
wia. Do rzędu tych ostatnich należy niewątpliwie 
hr. Lanckoroński. Zrzadka on tylko wspomina 
spotkane w drodze osobniki, zrzadka nawet się 
naturą zachwyca. Przedewszystkiem wielki znawca 
sztuki, szuka jej pomników na starym, odwie- 
cznym kontynencie, kolebee rodu i myśli ludzkiej. 
Zaczem otrzymujemy doskonałe opisy cudów ar- 
chitektonicznych, gęsto rozsianych na ziemi Hin- 
dusów, budownictwa chińskiego lub japońskiego, 
rzeżb lub malowideł artystów azyatyckich. Osobi- 
ste poglądy i zdania, pełne ogólniejszego znacze- 
nia, przeplatają owe obrazy, uwidocznione wy- 
bornem ich przedstawieniem. Znać wszędzie wy- 
twornego miłośnika piękna, który w wiecznym 
pościgu za tegoż pomnikami i śladami na ziemi, 
wiele już widział 1 tem lepiej ztąd ocenić umie 
istotną wartość każdego zabytku. 

Zarzucono hr. Lanekorońskiemu, iż nadużył 
porównań w toku swych zapisków podróżnych, że 
zbyt często ku Włochom zawraca, chcąc czytelni: 
kom dokładniejsze dać wyobrażenie o tej lub owej 
miejscowości. Nam by się ten zarzut nie wydał 
słusznym : pominąwszy już wzgląd, iż łatwiej do- 
trzeć do Włoch, niż do Indyi lub Chin i że więk- 
szość czytających zna italskie cuda, trafnie autor 
uważa, iż Włochy [są przecież miarą i to chyba 
wcale niepoślednią. 

Nie potrzebujemy Się rozwodzić nad pierwszą 
i najobszerniejszą częścią tej pięknej księgi, która 
za pomocą przeglądowego pomostu dostała się 


wyglądać Panateneje, lub inne obrzędowe koro- 
wody starożytności. 

Autor rzadko zbacza z przeszłości, której pa- 
miątek przedewszystkiem szuka skwapliwie, aby 
nas z teraźniejszością zapoznawać. Jak to powie- 
dzieliśmy wyżej, głazy nierównie go więcej zaj- 
mują, aniżeli ludzie. Podziwia wszelako na jednem 
miejscu organizacyę administracyi angielskiej w In- 
dyach, gdzie pięć tysięcy Europejczyków panuje 
i rządzi 270 milionami Azyatów.  Nieskazitelna 
uczciwość angielskich urzędników tłumaczy mu 
tę skądinąd niepodobną do zrozumienia zagadkę. 
Śladu przedajności tu nie znajdzie, eo właśnie 
stanowi siłę niezłomną rządów angielskich na 
tych dalekich wybrzeżach. To ocenienie ich cnoty 
lepiej nam się podoba od darwinistycznych teoryi 
politycznych autora, który mierząc ustawiczne 
przyrosty panowania Albionu, dodaje, iż „stosunki 
wzajemne ludów i państw nie podlegają prawom 
moralności, lecz nieugiętemu prawu natury ; lepsza, 
sprężystsza, mocniejsza organizacya musi pochło- 
nąć miększą, luźniejszą, jeśli chce spełnić swoje 
przeznaczenie.* Ta bismarkowska zasada w ustach 
potomka Lacha Serdecznego , przykry wnosi dys- 
sonans do tej harmonijnej i zajmującej księgi. 
Wolimy też stanowczo estetyczne autora oceny 1 
poglądy, od jego rzadkich zresztą wywodów poli- 
tycznych, chociaż bywają między niemi i wcale 
niepospolite. 

Na innem miejscu uderzyło nas mianowicie 
bardzo niezwykłe a głębsze zestawienie dwóch 
republik starego i nowego świata, które, zdaniem 
hr. Lanckorońskiego, nie mają bodaj z sobą nic 
wspólnego — okrom imienia: „We Francyi choro- 
bliwy centralizm, w Ameryce konstytucya związ 
kowa; we Francyi próby najwstrętniejszej i naj- 
bezmyślniejszej ze wszystkich nietoleraneyi, to 
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Korespondencya „Czasu“ 


Wiedeń 12 marca. 
(Z Koła polskiego). 


Na dzisiejszem posiedzeniu Koła poselskiego 
polskiego roztrząsano projekty ustaw, przedłożone 
Już Izbie poselskiej przez jej komisye, a które to 
projekty ustaw mają być uchwalone przez Izbę 
po ukończenia rozpraw nad budżetem, a przed jej 
odroczeniem. 

Pierwszym przedmiotem obrad był roztrząsany 
już przez komisyę izbową projekt ustawy, „tyczą- 
cej się handlu żywnością i innymi przedmiotami 
powszechnego użytku,* której to ustawy główne 
postanowienia dążą do powstrzymania szkodliwe- 
go zdrowiu ludzkiemu fałszowania żywności i na- 
pojów. Dość długie są dzieje tej zaprojektowanej 
ustawy. Jeszcze w roku 1882 Izba poselska po- 
wzięła uchwałę, wzywającą rząd do ułożenia 
i przedłożenia jej projektu ustawy, zapobiegającej 
sprzedawaniu fałszowanych lub wogóle szkodli- 
wych dla zdrowia ludzkiego przedmiotów żywności 
i napojów. W roku 1884 jeden z posłów (p. Lien 
bacher) przedłożył Izbie projekt takiej ustawy, 
będący powtórzeniem ustawy pruskiej w tym 
przedmiocie; lecz wkrótce sesya Izb została 
zamkniętą i projekt ten nie przyszedł pod roz 
prawy. Wreszcie w 1889 roku rząd, po uprzedniem 
zasiągnięciu zdania Izb handlowych, przedłożył 
Izbie projekt ustawy, który komisya Izbowa roz 
trząsła następnie i znacznie zmieniony Izbie 
przedłożyła. Równocześnie naczelna Rada zdrowia 
rozbierała ten projekt i przedłożyła o nim swoją 
opinię, niezgodną w wielu punktach z poprawka- 
mi komisyi Izbowej i jej zdaniem. Komisya izbo- 
wa uwzględniła niektóre uwagi naczelnej Rady 
zdrowia, inne żądania zmian odrzuciła, jako nie: 
uzasadnione lub niezgodne z autononomicznemi 
prawami krajów i gmin i poprawiony projekt 
ustawy przedłożyła powtórnie Izbie. Zanim jednak 
Izba wzięła go na pełnych posiedzeniach pod 
rozbiór, dziesiąta sesya Rady państwa się skoń- 
czyła i Izby zamknięto. Zaraz na początku XI 
sesyi Rady państwa przedłożył rząd ponownie 
projekt ustawy, brzmiący po większej części zgo- 


dnie z poprawionym przez komisyę izbową pro- 


jektem, wyjąwszy ważnych postanowień w $ 2 
ustawy, mocą których to postanowień (oznaczają 
cych, jakie kwalifikacye mają mieć urzędnicy 
gminni, mający czuwać także nad wykonaniem 
ustawy), ustawa ta, uchwalona przez Radę pań- 
stwa, wkraczała w zakres ustawodawczy, pozo- 
stawiony sejmom krajowym. Nadto postanowienia 
w tym paragrafie polecały rządowi, aby ustano- 
wił jakieś oddzielne władze dla wykonywania tej 
ustawy. Komisya izbowa, do której w r. z. ten 
ostatni projekt rządowy został przekazany przez 
Izbę do rozbioru, zmieniła całkiem ów $ 2 i od 
powiednie poprawki przeprowadziła w $$ 3, 4 
i 26. Przez te zmiany i poprawki, wzmacniając 
jeszcze użyteczną i bardzo potrzebną dążność 
ustawy, mającej zapobiedz sprzedawaniu szkodli- 
wych zdrowiu przedmiotów żywności, napojów, 
obić pokojowych i sprzętów kuchennych — pozosta- 
wiono sejmom krajowym wydanie tych postano- 
wień uzupełniających ustawę, które należą do za- 
kresu ustawodawczego sejmów krajowych i winny 
być zastosowane do miejscowych stosunków 
i właściwości każdego kraju. Zmiany te i po- 
prawki w rządowym projekcie ustawy uchwaliła 
większość komisyi izbowej, pomimo oporu kilka 
członków tej komisyi, należących do „lewicy“ nie- 
mieckiej, a szczególniej oporu posła Lienbachera, 
zaciętego centralisty, i pomimo częściowego oporu 
reprezentanta rządu, który bronił brzmienia para- 
grafu według projektu rządowego, lecz nie sprze 
ciwiał się stanowczo poprawkom. 

Gdy na dzisiejszem posiedzeniu Koła poselskiego 
polskiego przewodniczący Jaworski otworzył 
obrady nad postępowaniem posłów polskich w Izbie 
przy roztrząsaniu i uchwalaniu komisyjnego pro- 
jektu ustawy, pierwszy głos zabrał członek komi- 
i a ten projekt rozbierała, poseł Abraha- 
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poczynionych przez komisyę w $ 2, 3 i 4 pro- 
jektu rządowego, zmian, o których wyżej pisałem; 
wspomniał, że jak wprzód w komisyi, tak teraz 
w Izbie, rozprawy i walka w Izbie toczyć się bę- 
dzie głównie o te zmiany, których bronić na- 
leży, bo one odpowiadają zasadom autonomicznym; 
zaś na resztę postanowień projektowanej ustawy 
była w komisyi powszechna zgoda. Wnosi więc 
przyjęcie ustawy według projektu komisyi. 

osęł Chrzanowski przedstawił, że ustawa 
mająca zapobiedz fałszowaniu napojów i sprzeda- 
waniu żywności szkodliwej zdrowiu ludzkiemu, 
jest potrzebna i pożądana. Ale w takiem brzmie- 


niu należy ją uchwalić, w jakiem przedkłada ją 


komisya izbowa, która zmieniła całkiem $ 2 rzą 
dowego projektu ustawy, naruszający autonomię 
krajów i gmin, zaś w swoim $ 2 ustawy zastrze- 
gła komisya prawo sejmów uzupełnienia i modydfi- 
kowania tej ustawy. Przy tej zmianie należy sta- 
nowczo obstawać. Jeżeli rząd sądzi, że kwalifika- 
cye osób, należących do władz autonomicznych 
gminnych, mających czuwać nad wykonaniem 
ustawy, trzeba lepiej określić, w takim razie sej- 
mom powinien przedłożyć odnośny projekt ustawy. 

Poseł Piniński opowiedział koleje i zmiany, 
jakie przechodził projekt ustawy wśród obrad ko- 
misyi izbowej, tak dawniejszych przed parą laty, 
gdy posłowie broniący zasad autonomicznych, byli 
w komisyi w mniejszości i ograniczyć się musieli 
na zgłoszeniu wniosku mniejszości, oraz wśród 
teraźniejszych obrad, w których mieli większość 
i przeprowadzili odpowiednią zmianę projektu. Od 
przyjęcia tej zmiany powinno Koło uczynić zale- 
żnem głosowanie za ustawą, jak to już wnosili 
poprzedni mowcy. — Poseł Skarszewski 
przemawiał w tym samym duchu. 

Posłowie Lewicki i Byk zastrzegali, aby 

wykonanie tej ustawy nie powodowało żadnych 
wydatków z funduszów miejskich, lecz wydatki 
te powinien pokrywać w zupełności skarb pań- 
stwa. 
Posłowie Jaworski, Piniński i inni przed- 
stawili, że te wydatki na wykonanie ustawy, które 
spowodują władze rządowe, pokrywać będzie skarb 
państwa; ale o ile wykonanie ustawy należeć bę- 
dzie do władz autonomicznych, ustawa krajowa 
orzeknie, a po części już orzeka sposób pokry- 
wania wydatków. 

Po streszczeniu rozpraw przez przewodn. Jaw or- 
skiego, uchwaliło Koło, aby w Izbie wśród roz- 
praw ogólnych nad tą projektowaną ustawą za- 
brał głos jeden z posłów polskich, mianowicie 
członek komisyi poseł Abrahamowicz i oświadczył, 
że głosować będą za ustawą w brzmieniu, przed- 


łożonem przez komisyę Izbową, zaś od przyjęcia 
wśród rozpraw szczegółowych $ 2 w takiem brzmie- 
niu, w jakiem go komisya przedkłada, czynią po- 
słowie polscy zależnem głosowanie swoje za całą 


| ustawą. 


Następnie Koło przystąpiło do drugiego przed- 
miotu obrad, którym było powzięcie postanowie- 
nia co do głosowania w Izbie za zatwierdzeniem 
lub odrzuceniem traktatu handlowego, zawartego 
między monarchią austryacko węgierską a Serbią, 
a przedłożonego Radzie państwa do ratyfikacyi. 
Na mocy konstytucyi Izba niema prawa zmieniać 
szczegółowych warunków traktatu handlowego, 
lecz tylko albo przyjąć go w całości, albo w ca- 
łości odrzucić. 

Przed rozpoczęciem obrad nad tem pytaniem 
poseł Roszkowski wniósł, aby Koło upoważ- 
niło go do zabrania głosu w Izbie wśród rozpraw 
nad traktatem handlowym z Serbią, bo zamierza 
poruszyć sprawę o utworzeniu unii handlowej i o 
ustanowieniu sądów rozjemczych dla rozstrzygania 
sporów, wynikłych z traktatów handlowych. — 
Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos po- 
słowie: Henzel i Rutowski, cofnął p. Rosz- 
kowski swój wniosek. 

Po krótkich przemowach polskich członków izbo- 
wej komisyi gospodarstwa narodowego, która ten 
traktat handlowy z Serbią roztrząsała, to jest po- 
słów Chrzanowskiego, Kozłowskiego i 
Wielowiejskiego, Koło uchwaliło jednomyśl- 
nie głosować w Izbie za zatwierdzeniem tego trak- 
tatu. Jeżeliby zaś przy rozprawach w Izbie nad 
tym przedmiotem nalegano ze strony lewicy nie- 
mieckiej na jaknajrychlejsze zawarcie traktatu 
handlowego z Rumunią, należy oświadczyć się prze- 
ciwko takiemu traktatowi handlowemu z Ruma- 
nią, któryby otwierał granicę monarchii austrya - 
ckiej dla bydła rumuńskiego, a z niem dla wpro- 
wadzenia zarazy bydlęcej. Oświadczenie takie zło- 
żył już w komisyi izbowej imieniem polskich jej 
członków poseł Chrzanowski, gdy poseł Halwich 
nalegał na najrychlejsze zawarcie traktatu z Ru- 
munią, mając na oku tylko dobro przemysłu au- 
stryackiego, a spuszczając całkiem z uwagi dobro 
rolnictwa. 

Wreszcie Koło po krótkich przemowach posłów 
Pinińskiego i Weigla, uchwaliło głosować 
w Izbie za zmianami, poczynionemi przez Izbę 
panów w projekcie ustawy o przemyśle budowła- 
nym, albowiem te zmiany odpowiadają w wię- 
kszej części poprawkom wnoszonym w r. z. przez 
posłów polskich podczas roztrząsania i uchwala- 
nia tej ustawy przez Izbę poselską. 


Rada panstwa. 


W sobotnich depeszach podaliśmy streszczenie 
mowy ministra Falkenhayna. W dalszym ciągu 
dyskusyi nad budżetem ministerstwa rolnictwa o- 
mawiał dep. Rigler smutne położenie stanu wło- 
ściańskiego, oraz podnosił, że kredyt wstawiony 
na winnicę jest niedostateczny. 

Deput. Troll roztrząsa niekorzyści traktatów 
handlowych i wyraża nadzieję, że minister nie 
puści w niepamięć obietnie swoich eo do stowa- 
rzyszeń rolniczych i rentowych gospodarstw. 

Dep. Tausche omawia znaczenie giełdy zbo- 
żowej. 

Dep. Morre oświadcza, że chce być reprezen- 
tantem poglądów ludu. Lud jest przygnębiony i 
niezadowolony ; od lat bowiem trzydziestu panuje 
ekonomiczny zastój i stale szerzy się zubożenie. 
Lud skarży się, że sport, gra, i przyjemności wię- 
kszą znajdują ochronę, niż uczciwa praca; przeciw 
rządowi podnosi on zarzut, że niema gruntownego 
programu pracy. Do parlamentaryzmu stracił lud 
również zaufanie, gdyż tutaj zyskali tylko mądrą 
taktyką Polacy. Czas zresztą marnuje się na wy- 
znaniowe i narodowościowe spory. Trzeba przede- 
wszystkiem zbadać przyczyny upadku rolnictwa. 
Utrzymanie stanu włościańskiego będzie nie za 
drogo okupione redukcyą czynnej armii. Pomno- 
żenie czynnej armii byłoby niemożliwe do znie- 
sienia. Jeśli dzisiejsze społeczeństwo popadnie 
w konkurs, przy licytacyi utrzyma się tylko 8o 
cyalna demokracya. 

Dep. Hagenhofer roztrząsa przyczyny zubo- 
żenia stanu włościańskiego. Przedewszystkiem mu- 
szą być obniżone podatki i ułatwiony tani kredyt. 

Dep. Kaiser występuję przeciw subwencyono- 
waniu wyścigów konnych. 

Następne posiedzenie odbywa się dzisiaj. 


Gdy w komisyi przemysłowej postawiono wnio- 
sek uznania komisyi za nieustającą, zabrał głos 
na posiedzeniu tejże komisyi poseł Czaykow- 
ski i rzekł: 

Mamy już dwie komisye nieustające. Nikt nie 
chciał wziąść na siebie cienia odpowiedzialności, 
że on jest przyczyną zwłoki w uchwaleniu donio- 
słej ustawy. Nie tykam faktów dokonanych. Za- 
pytam tylko, jak wobec tych pozorów przedstawia 
się rzeczywistość. Kto winien dziś, żę całą czyn- 
ność parlamentarną sparaliżowano ? Czy odpowie- 
dzialność nie cięży na tych czynnikach, które 
dyskusyę budżetową przewlekają nad wszelką 
miarę. Czyż najdroższy czas i najlepsze siły nie- 
zażywają się w jałowej pięć miesięcy trwającej 
dyskusyi, podczas gdy przedłożenia praktyczne, 
z programu mowy tronowej wysnute, rzucono do 
kosza. Naszym wyborcom nie zależy na pięknych 
mowach, lecz na dobrych ustawach. Kto może 
widzieć jakąkolwiek korzyść w utrzymaniu tych 
niezdrowych stosunków parlamentarnych? Dziś 
wszyscy przyszli do przekonania, że tym trybem 
dalej rzeczy iść nie mogą. Warunki egzystencyi 
ciała prawodawczego muszą sprowadzić dyskusyę 
akademiczną do właściwej miary, której prze- 
kraczać niewolno bez wielkiej szkody ustawo- 
dawstwa. 

Półśrodki wszakże nie usuną złego. Uchwalono 
wyjątkowo permanencyę dwóch komisyj, które 
po skończonej sesyi parlamentarnej obradować 
mają. Ważne powody skłoniły do tych uchwał 
większość. Nie tykam ani słowem faktów doko- 
nanych. Ale niech się te wyjątki nie mnożą; niech 
nie urastają do zasady. Oby zasady tej nie wy- 
zyskano do ustalenia dzisiejszych niezdrowych 
stosunków parlamentarnych. Zepchnięcie prakty- 
cznej pracy ustawodawczej do komisyj dodatko- 
wych, stojących poza parlamentem, byłoby abdy- 
kacyą. Parlament stałby się wyłącznie areną walki 
akademicznej; najdonioślejsze przedłożenia mu- 
siałyby zejść na drugi plan do komisyj dodatko 
wych, które wegetować będą bez utrzymania czu- 
cia z całością parlamentu, a ku wielkiej szkodzie 
i tak krótkich sesyj sejmowych. Niech nas Bóg 
uchowa od takich reform. 


RmRL>>L—Loorooceoss cnc 


CZAS z Wtorku 14 Marca 1898. 


Towarzystwo wzajemnej pomocy oficyalistów 
prywatnych. 


Lwów 12 marca. 


Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
uchwalono zmianę tych postanowień statutu, od 
których usunięcia uczynił rząd zawisłem dalsze 
uwolnienie Towarzystwa od należytości skarbo- 
wych. Następnie uchwalono polecić Wydziałowi 
centralnemu, aby poczynił starania w tym kierun- 
ku, iżby służbodawców zachęcać do polepszenia 
bytu oficyalistów i opłacania wkładek do Towa- 
rzystwa. 

Następnym przedmiotem była kwestya wciele- 
nia do funduszów Towarzystwa oficyalistów pry- 
watnych funduszu emerytalnego ofiecyalistów dóbr 
galicyjskich hr. Romana Potockiego. Hr. Potocki 
prosił o podanie warunków, pod jakiemi wcielenie 
tych funduszów mogłoby nastąpić. Ponieważ je- 
dnak zgromadzeniu nie były znane bliższe szcze- 
góły tej sprawy, postanowiono wybrać osobną ko- 
misyę, która wspólnie z wydziałem centralnym 
rzecz całą zbada i stosowne wnioski przedłoży. 
Do komisyi tej wybrani zostali pp. Reichard, Kro- 
kowski, Myczkowski, Stadnicki, Grand, Dołżycki 
i Grostyński. 

Sprawę utworzenia fundacyi stypendyjnej dla 
sierot po członkach Towarzystwa, któraby nosiła 
nazwisko zasłużonego dyrektora p. Romualda Ma- 
karewicza, a na którą zebrano już 1,500 złr., prze- 
kazano wydziałowi centralnemu do zbadania i 
przedłożenia wniosków na przyszłorocznem zgro 
madzeniu. 

W końcu uchwalono preliminarz budżetu na 
r. 1898. 

Na tem o godz. 8 m. 15 wieczorem zamknął 
przewodniczący obrady rady nadzorczej. Na wnio- 
sek p. Dołżyckiego wyrażono podziękowanie ko- 
mitetowi i wydziałowi centralnemu za urządzenie 
obchodu jubileuszowego. 

Delegatów pożegnał serdecznie prezes hr. St. 
Zamoyski. 


Proces o przekupstwa panamskie 


Paryż 10 marca. 


Trzeci dzień panamskiego procesu wypełniło 
przesłuchanie świadków. Najżywsze zajęcie wzbu 
dzały zeznania politycznych leaderów trzeciej Rze 
czypospolitej: Floqueta, Freycineta i dep. Clómen- 
ceau. 

Przesłuchania pierwszych świadków : rzeczozna- 
wcy Flory'ego i bankiera Thierrćgo nie zawierają 
szczegółów, dotychczas nieznanych; małoznaczne 
są również zeznania deputowanych: Rondeleux'a, 
Salisa, Faura i Chantagrela. 

Świadek Stephan, urzędnik w biurze Reinacha, 
zeznaje: Reinach podyktował mi ową listę prze 
kupionych deputowanych, której fotografię przed- 
łożyła ankieta parlamentarna. Poznałem moje 
pismo. Było to w zimie r. 1890. Reinach włożył 
listę do koperty, na której napisał adres dep. 
Clómenceau. Stosownie do polecenia, oddałem list 
w mieszkaniu, wskazanem w adresie. 

Przewodniczący: Czy pan tego jesteś pe- 
wny ? 

Stephan: Tak jest. 

Po krótkiem przesłuchaniu prof. Lavasseura, 
oraz przyjaciela Artona, Dechampsa, nastąpiła 
przerwa w rozprawie. O godz. wpół do 4 wezwał 
przewodniczący świadka, p. Karola Floquet. 

Przewodniczący (zwracając się do Les- 
sepsa): Proszę pana powtórzyć w obecności p. 
Floquet poczynione poprzednio zeznania. 

Lesseps: Pierwsze moje spotkanie z p. Floquet 
odbyło się za pośrednictwem Artona przed głoso 
waniem nad projektem losów panamskich. Prezes 
ministrów prosił mię o pomoe w zapewnieniu 
rządowi poparcia pewnych dzienników w walce 
z bulanżyzmem. 

Będzie to przysługa — mówił Floquet — za którą 
byłbym panu bardzo wdzięczny ; nie chcę atoli ni- 
czego żądać, coby nie stało w mocy pańskiej, lub nie 
było zupełnie prawidłowem. — Miałem zupełne za- 
ufanie do lojalności i delikatności ministra; do 
żądania tego zmuszony był widocznie sytuacyą 
polityczną. W departamencie Nord prowadzono 
wówczas gwałtowną kampanię przeciw Boulan- 
gerowi. 

Floquet: Podobnie jak w Izbie, zaprzeczam 
i tutaj stanowczo temu, co powiedziano. Uroczyste 
moje oświadczenia nie wystarczają, lub źle są zro- 
zumiane, chcę więc je objaśnić, Jako minister 
spraw wewnętrznych, miałem rzekomo robić długi 
na cele wyborcze. P. Lesseps zapomina, że wów- 
czas, kiedy przyszedł do mnie, piastowałem mój 
urząd zaledwie od dni 14. Poprzednik mój Sarrien 
oddał mi 60.000 fr., zaoszezędzonych w pierwszem 
ćwierćroczu r. 1888; sam miałem 1,200.000 fr. 
do rozporządzenia. Wobec tego, czyż potrzebowa- 
łem prosić o poparcie p. Lessepsa? Pp. Lessepso- 
wie, ojciec i syn, byli u mnie, prosząc, abym po- 
zwolił na wniesienie projektu w sprawie losów pa- 
namskich pod obrady Izby. Odpowiedziałem, że 
rząd nie powziął jeszcze stanowczej decyzyi. 
Istotnie wszyscy ministrowie wstrzymali się od 
głosowania. 

Lesseps: Twierdzeń moich nie mogę zmienić. 

Floquet: Ja moich również; mówię pod przy- 
SIĘSĄ. ; $ , 

Lesseps: Wobec takiego nadmiaru tajnych 
funduszów, dlaczego Rouvier podjął za pośredni- 
ctwem bankiera Vlasto 50,000 franków i dlaczego 
pieniędzy tych nie zwrócono Towarzystwu panam- 
skiemu za rządów trzech z kolei gabinetów ? 

Floquet: Czyż mogę wiedzieć, jak zarządzali 
funduszem tajnym moi poprzednicy ? Rząd, na któ- 
rego czele ja stałem, wyższy jest ponad wszelkie 
podejrzenie. (Śmiechy w audytoryam. Przewodni- 
czący każe opróżnić salę. Pozostają tylko dzien- 
nikarze, deputowani i adwokaci). 

Lesseps: P. Floquet zawezwał mię następnie 
telefonicznie do ministerstwa, w sprawie zatargu 
Reinacha z Hertzem. 

Floquet: Uwiadomiono mię, że Towarzystwo 
panamskie otrzymuje listy z pogróżkami. Sprawa 
ta mogłaby mieć zgubny wpływ na opinię publiczną. 
Nie znałem ani barona Reinacha ani Hertza. Od 
lat czterdziestu biorę udział w życiu politycznem, 
i nie przykładałem nigdy ręki do interesów fi- 
nansowych. 

Obrońca Boullay: Czyś pan znał Artona? 

Floquet: Równie mało, jak Hertza i Reina- 
cha, przypadkowe bowiem spotkanie nie jest 
utrzywywaniem stosunków. 

Boullay: Stawiam pytanie jaśniej. Czy Arton 
służył panu za pośrednika wobec Lessepsa ? 

Floquet: Zaprzeczam temu stanowczo. 


Obrońca Las Cases: Czy znałeś pan treść de- 
pesz Hertza ? 

Floquet: Jako prezes ministrów mogłem w in- 
teresie dobra publicznego otwierać depesze. Co do 
tego punktu niech mi będzie wolno zachować 
milczenie. Jest to tajemnica stanu. 

Następnie rozpoczęło się przesłuchanie deputo- 
wanego Clómenceau. Na wezwanie przewodniczą- 
cego opowiada Lesseps powtórnie zeznania swoje, 
o ile dotyczą interwencyi dep. Clómenceau w za- 
targu między Reinachem a Hertzem. 

Clémenceau: Hertz nie był komandytaryu- 
szem, lecz tylko akcyonaryuszem dziennika Justice. 
Był człowiekiem poważanym, oficerem legii hono- 
rowej i delegatem amerykańskiego rządu. Pano- 
wie Lessepsowie przyszli do mnie w roku 1885 
za poradą ministra finansów Sadi Carnota. Za- 
pewniałem obu, że popierać będę chętnie przed- 
siębiorstwo panamskie. Nie za moją przyczyną 
wypłacono Hertzowi 600,000 franków. Opowiadam 
wszystko, mimo że p. Barboux ogłosił we Figarze 
akta śledztwa. (Poruszenie). 

Barboux: Przedewszystkiem ukończmy ten 
proces. 


Clémenceau: Interwencyę moją u Freycineta | 


wywołały polityczne względy. Tlił się jeszcze bu- 
lanżyzm; nie można się było naraźać na skanda- 
liczny proces Reinach-Hertz Panama. 

Przewodniczący: Czyś pan otrzymał listę 
przekupionych od Keinacha? ' 

Clémenceau: Nie otrzymałem. 

Przy konfrontacyi oświadcza Stephan, że po 
trzech przeszło latach nie pamięta ani mieszkania, 
ani służącego, któremu wręczył ów list Reinacha. 

Ostatnim świadkiem dzisiejszego dnia d ei 
jest były prezes ministrów i minister wojny, Frey- 
cinet. 

Przewodniczący: Proszę złożyć swoje ze- 
znania. 

Freycinet: Dnia 8 lipca 1888 byli u mnie 
panowie Rane i Clómenceau, którzy, omawiając 
sytuacyę polityczną, zwracali moją uwagę na to, 
że Reinach grozi Towarzystwu panamskiemu pro- 
cesem, który wywrzeć może szkodliwy wpływ na 
opinię publiczną. Wynikiem tych odwiedzin była 
rozmowa z Lessepsem 12 lipca z. r. Był to jedy- 
ny dzień, w którym zajmowałem się Towarzystwem 
panamskiem. 

Lesseps: Sądziłem po rozmowie z ministrem 
wojny, że idzie o usługę polityczną i wypłaciłem 
Reinachowi 5 milionów franków. 

Freycinet: Działałem nie w prywatnym in- 
teresie i zostawiłem panu zupełną wolność. Wiem, 
że mnożą się obecnie rozliczne legendy ; wkrótce 
pojawić się może zdanie, że stałem w bliskich 
stosunkach z Towarzystwem panamskiem, a w końcu 
powie kto, że jestem wszystkiemu winien. Nie, to 
być nie powinno. 


Paryż 11 marca. 


Czwarty dzień procesu panamskiego poświęcony 
był dalszemu przesłuchaniu świadków. Niespodzie- 
wane a ważne rewelacye zawierają zeznania ba- 
piu Cottu; ona jest bohaterką dzisiejszego 

nia. 

Pierwszy świadek, senator Ranc opowiada, zgo- 
dnie z poprzedniemi zeznaniami o odwiedzinach swo- 
ich wraz z dep. Clómenceau u Freycineta. Miały one 
cel wyłącznie polityczny. Clémenceau, dowiedzia- 
wszy się o zamierzonym procesie Reinacha prze- 
ciw Towarzystwu panamskiemu, zawołał: Tego 
jeszcze brakowało, abyśmy przeciw sobie mieli 
panamskich akcyonaryuszów. 


Andrieux, wezwany na życzenie strony cywil- 
nej, opowiada kilka szczegółów z życia i działal 
ności Reinacha. 


Przewodniczący: Czy panu Reinach nie 
udzielił wiadomości o przekupstwach w parla- 
mencie ? 

Andrieux: Owszem, Reinach rozdrażniony 
kampanią, prowadzoną przeciw niemu w Libre 
parole, przyrzekł mi poczynić rewelacye, jeśli 
ataki te będą zaniechane. Według wskazówek Rei. 
nacha udałem się do Londynu i tam otrzymałem 
od Hertza listę przekupionych członków parlamentu, 
której fotografię posiada ankieta parlamentarna. 

Przewodniczący: Co panu wiadomo o no- 
tatkach Artona ? 

Andrieux: Ze względu na dobro stronnictwa 
usiłowałem przyjść do posiadania tych zapisków. 
Ofiarowałem Artonowi za pośrednictwem p. De 
schamps znaczną sumę za udzielenie mi listy 104 
deputowanych. Na zapytanie Deschampsa odpisał 
Arton, że nie może zdradzać osób, które go obda- 
rzyły swojem zaufaniem; zresztą kiedy milczy, 
czuje się pewniejszym. 

Po kilku innych mniejszej wagi zeznaniach roz 
poczęło się przesłuchanie baronowej Cottu. Wy- 
soka, smukła, lat 42, w ciężkiej żałobie, odznacza 
się wymową, energią i przytomnością umysłu. 
Przed kilku tygodniami -— mówi baronowa Cottu — 
przyszedł do mnie nieznany mi pan Geolliard i 
oświadczył, że rząd niezadowolony jest z obrotu, 
jaki przybrał proces korupcyjny, że chętnie porozu- 
miałby się z administratorami Towarzystwa, aby 
całą sprawę zatrzeć. Poszukiwano tylko odpowie- 
dniej osoby; wybór padł na mnie. Główne pun- 
kta porozumienia są następujące: rząd zawiesi 
dochodzenie karne przeciw kilku obwinionym i na- 
tychmiast wypuści ich na wolność; w zamian mają 
administratorowie zachować milezenie. Sprawa 
była tak niezwykła, że chciałam ją słyszeć z ust 
ministra, nie zaspokajając się obietnicami p. Gol 
liarda. Wkrótce potem przyszedł Golliard ponownie 
i zapewniał mię, że pp. Bourgeois i Loubet gotowi 
są toczyć układy pod wspomnianemi warunkami. 
Dla pewności domagałam się rozmowy z jednym 
z członków gabinetu. Na żądanie moje zgodzono 
się o tyle, że 7 stycznia zaprowadził mię komi- 
sarz policyi Nieolle do dyrektora bezpieczeństwa 
publicznego p. Soinoury. Zachowano przytem naj- 
ściślejsze środki ostrożności. P. Soinoury przyjął 
mię nadzwyczaj uprzejmie. Przychodzi pani — 
mówił — trochę za późno. Lesseps mówił wiele, 
powiedział już nawet za wiele. (Poruszenie w au- 
dytoryum). Gdyby pani mogła otrzymać dowody, 
kompromitujące deputowanych z prawicy, miałoby 
to nadzwyczajną wartość dla rządu. Jeśli pani 
zechce wywrzeć wpływ w tym kierunku na męża 
i administratorów Towarzystwa, wydam jej kartę 
wstępu do więzienia. Soinoury pożegnał mię wre- 
szcie słowami: Sądzę, że tajemnica będzie we wza- 
jemnym naszym interesie. — Na drugi dzień przy- 
niósł mi Nicolle blankiety kart wstępu, które 
mogłam dowolnie wypełniać i według życzenia 
widywać się z oskarżonymi osobno, lub ze wszyst- 
kimi wspólnie. 

Jeneralny adwokat: Jeśli p. Soinoury rze- 
czywiście popełnił to, co mówi świadek, winnym 


jest zbrodni. Proszę o wezwanie go przed trybunał. 
(Poruszenie). 

Na życzenie adwokatów Du Buit i Barboux we- 
zwany został Soinoury i Nieolle telefonicznie do 
pałacu sprawiedliwości. Po krótkiem przesłuchaniu 
sekretarza barona Cottu, Bertona, potwierdzającego 
szczegóły, podane przez panią Cottu, składał ze- 
znania były minister spraw wewnętrznych Alaine 
Targć, którego usiłował przekupić ajent Towarzy- 
stwa panamskiego, Lóvy Crómieux. 

ywem poruszeniem przyjęło audytoryum zja- 
wienie się oczekiwanego świadka Soinoury. 

Przewodniczący: Czy pani Cottu była u 
paną dnia 7 stycznia b. r.? 

Soinoury: Ajent Nieolly doniósł mi, że pani 
Cottu chee mię prosić o pewne przywileje, których 
niechętnie udzielam. Pani Cottu przedstawiła swoje 
życzenia; przychyliłem się do nich; nazajutrz mo- 
gła p. Cottu widzieć się ze swoim mężem. Czas 
dłuższy rozmawialiśmy ze sobą, więc oczywiście 
starałem się czegoś dowiedzieć. Najlichszy ajent 
policyjny byłby to samo uczynił. Protestuję jednak 
stanowczo, jakobym za udzielenie wyjątkowych 
praw żądał jakiegokolwiek odwzajemnienia. 

Pani Cottu: Nie cofam tego, co powiedziałam. 
Obietnica zawieszenia procesu, jeśli oskarżeni człon 
kowie Rady nadzorczej będą milczeć... 

Soinoury (przerywa jej): Słowa pani mogę 
sobie wytłómaczyć tylko bujną wyobraźnią i roz- 
drażnieniem nerwowem. Prowadziłem zresztą roz- 
mowę, jako człowiek prywatny. 

Pani Cottu (ostro, podniesionym głosem): Nie 
szukałam pana; pan mię wezwałeś. Nigdy nie żą- 
dałam od pana blankietów wolnego wstępu. 

Przewodniczący (do Soinoury'ego): Czy żą- 
dałeś pan od pani Cottu nazwisk deputowanych 
z prawicy ? 

Soinoury: Pytałem się, czy ma dowody. 
O wzajemnem świadczeniu nie wspominałem ani 
słowa. 

Jeden z adwokatów: Kto był podpisany 
na blankietach, jakie otrzymała pani Cottu ? 

Soinoury: Prefekt policyi Lozć 

Ostatni przesłuchiwany był ajent 
Nicolle. 

Obrońca Du Buit: Czy jest zwyczajem, aby 
osoby, wezwane przez dyrektora bezpieczeństwa 
publicznego, wprowadzano bocznemi schodami ? 

Nicolle: Nie. 

Obrońca: Kto jest ów Golliard, który był 
pierwszy u pani Cottu? 

Nicolle: Nie znam go. 

Następne posiedzenie odbędzie się w poniedziałek. 


policyjny 


KRONIKA. 
Kraków 13 marca. 


— Otrzymujemy następujące pismo: Szanowna 
Redakcyo! Bardzo jestem wdzięczny koledze Mali- 
nowskiemu za pismo, które wystosował do Szanownej 
Redakcyi i w którem wyjaśnił stanowisko radcy dworu, 
profesora filologii słowiańskiej na uniwersytecie wie- 
deńskim, Dra Watrosława Jagicza (zob. Kronikę 
w ostatnim Nrze Czasu). Znając osobiście tego zasłu- 
żonego męża, nie mogłem i ja zrozumieć, jak można 
było wycieczki Neue Freie Presse przeciw nomina- 
cyi prof. Jireczka łączyć z nazwiskiem prof. Jagicza. 
Dlatego zasięgałem dokładnych w tej sprawie infor-- 
macyj i na ich podstawie z przyjemnością donieść 
mogę, że inicyatywa do nominacyi Konstantego Jireczka 
profesorem słowiańskiej filologii i archeologii na uni- 
wersytecie wiedeńskim wyszła właśnie od prof. Ja- 
gicza, dla którego pokonanie całego materyału, połą- 
czonego z jego przedmiotem, zwłaszcza wobec coraz 
większego napływu do Wiednia uczniów z rozmaitych 
krain słowiańskich, okazało się rzeczą wprost niemo- 
żliwą i który też wszelkich dokładał starań, ażeby 
sprawa powyższa szybko i pomyślnie została załat- 
wioną. O ile wiem, przeprowadzenie wniosku prof. 
Jagicza nie napotykało na trudności ani na wydziale 
filozoficznym w Wiedniu, ani w wyższych sferach de- 
cydujących. 

Mogę także stwierdzić z całą pewnością, iż prof. 
Jagicz w żadnych nie zostaje stosunkach z redakcyą 
Neue fr. Presse. 

Dodać wreszcie muszę, że uwaga korespondenta 
Czasu tem przykrzej niewątpliwie dotknęła prof. Ja- 
gicza, skoro tenże żywą zawsze otacza sympatyą na- 
ród polski, śledzi z wielką sumiennością wszelkich 
objawów nankowego jego rozwoju i osobny rozwo- 
jowi temu poświęca dział, w wydawanym przez siebie 
Archiv für slavische Philologie. Z poważaniem 

Kraków, 13 marca 1893. Fryderyk Zoll. 

— Z teatru. Sobotni benefis p. Rygiera wypadł 
wogóle dobrze. Tragika naszego witała publiczność 
serdecznie i licznemi obdarzyła swej pamięci dowo- 
dami. Sztuka p. Zglińskiego zainteresowała żywo in- 
teligentną publiczność krakowską, która i wczoraj 
zapełniła teatr. Jakób Warka nie może liczyć na 
wielkie sukcesy kasowe; tem więcej wart jest uwagi 
i obszerniejszej oceny, którą odkładamy do jutra. 

— Wydział Koła nauczycieli szkół wyższych 
w Krakowie, chcąc zwrócić uwagę na ważność ćwi- 
czeń fizycznych i zachęcić do pielęgnowania tychże, 
urządzi w auli uniwersyteckiej następujące odczyty: 
1) Rys historyczny ćwiczeń fizycznych; odczyta prof. 
Edmund Grzębski. 2) Ówiczenia fizyczne ze stano- 
wiska lekarskiego; odczyta prof. Dr Napoleon Cy- 
bulski. 3) Znaczenie ćwiczeń fizycznych pod wzglę- 
dem wychowawczym i moralnym; odczyta prof. Dr 
Józef Rostafiński. 4) Gimnastyka, gry, zabawy mło- 
dzieży, zabawy ludowe, sposób wprowadzenia w po- 
wszechne użycie; odczyta prof. Dr Henryk Jordan. 
5) Wady higieniczne wychowania dziewcząt; odczyta 
Dr August Kwaśnicki, 

Pierwszy odczyt odbędzie się 15 b. m., t. j. we 
środę, o godzinie 6 wieczorem. O czasie odbycia się 
następnych odczytów doniosą gazety i afisze. Bilety 
nabywać można przy wejściu na salę bez osobnego 
zaproszenia. Bilet na krzesło kosztuje 30 ct., wstęp. 
na salę 15 ct. Członkowie Koła otrzymują bezpłatnie 
bilet na wszystkie odczyty. Dochód przeznaczony na 
fundusz imienia A. Mickiewicza. 

— X. infułat Krzemieński przybył wczoraj o go- 
dzinie 8 rano do kościoła OO. Bonifratrów, a odpra- 
wiwszy Mszę świętą przed ołtarzem św. Jana Bożego, 
udał się do szpitala, zwiedzając takowy szczegółowo 
i rozmawiając troskliwie z każdym z chorych. Opu- 
szczając klasztor, wręczył X. infułat datek na cele 
szpitala X. przeorowi i wyraził uznanie, z powodu 
wzorowego porządku, utrzymywanego tak w kościele 
i klasztorze, jak i w szpitalu. 

— Przedstawienie amatorskie. Uczennice wyższej 
szkoły żeńskiej p. L. Tschapkowej, chcąc dopomódz 
nieszczęśliwej rodzinie ociemniałego pedagoga W. K., 
urządziły na jej dochód przedstawienie: amatorskie. 
W największej sali lokalu szkolnego odegrały wczoraj 
wieczorem pensyonarki z wielkiem powodzeniem trzy 
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małe sztuczki w języku polskim, niemieckim i fran- 
cuskim, które bardzo licznie zebrani zaproszeni goście 
żywo oklaskiwali. Czysty dochód z tego przedstawie- 
nia wraz z naddatkami, wynoszący kilkadziesiąt złr., 
doręczony zostanie rodzinie W K. 

— Wystawa krajowa. Dyrekcya wystawy uprasza 
wszystkich fabrykantów, przemysłowców 1 rękodziel- 
ników z Krakowa, zamierzających wziąć udział w obe- 
słaniu wystawy krajowej, O zgłaszanie się bezpośre- 
dnie do lokalnego komitetu krakowskiego, względnie 
do prezesa tegoż komitetu, p. Jana Rottera, dyrektora 
szkoły przemysłowej. 

— Mianowania. Najj. Pan postanowieniem z dnia 
6 b. m. mianował prokuratora państwa Dra Adama 
Hensla w Stanisławowie i radcę Sądu krajowego Dra 
Romualda Schuberta we Lwowie, radcami wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie. 

— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły konwentowi OO. Bernardynów w Tarnowie, na 
restauracyę kościoła zapomogi w kwocie 50 złr. 

— Akademik Jaworski, który demonstrował w „Io- 
mu Narodnym* podczas obchodu . jubileuszu papie- 
skiego dnia 19 lutego b. r., został wydalony z Uni- 
wersytetu lwowskiego. 

— Emigracya przed sądem. Przed trybunałem 
przysięgłych w Tarnopolu toczy się obecnie rozprawa 
przeciw Iwanowi Michaliszynowi i Benedzie Rzepie, 
oskarżonym 0 zbrodnię zamieszania spokoju publi- 
cznego i gwałtu publicznego przez rozpuszczanie we 
wrześniu 1892 r. fałszywych wieści i nakłaniania 
włościan do emigracyi na terytoryum rosyjskie. Śledz- 
two wykazało, że Michaliszyn był istotnie jednym 
z głównych ajentów emigracyjnych. Zachęcał on wło- 
ścian do emigracyi fałszywem przedstawianiem sto- 
sunków chłopa w Galieyi, a w Rosyi. Tu — mówił — 
gniotą was panowie i żydzi niszczą , podatki was 
gniotą, a tam chłop jest wolny i płaci 1 rubel na 
rok podatku, zresztą prine Rudolf (!!) wzywa do sie- 
bie, bo zakłada w Rosyi państwo i już 2 szwadrony 
dragonów austryackich przeszły do niego.“ — Tymi 
i podobnymi przemówieniami skłonił chłopów do emi- 
gracyi. Za jego namową oczywiście wyemigrowa 0 
kilkunastu włościan. Używał on również podstępu. 
Oto Stach Kinal, nie chciał porzucić swej zagrody, 
a wtedy „naganiacz* przyszedł pewnego dnia do 
chaty i powiedział Kinalowi, że jego syn przeszedł 
za granicę. Zrozpaczony chłop rzucił się w pogoń za 
synem, przebrnął ledwo w najpotrzebniejszym odzieniu 
Zbrucz, wpadł do koszar sałdackich i tu przekonał 
się, że syna nie ma; niestety w chwilę potem przy- 
chodzi do koszar i syn jego wraz z matką i drugim 
gazdą i z płaczem opowiada, że Michaliszyn doniósł 
mu, że ojciec przeszedł do Rosyi i dlatego i on 
przeszedł. Stach chce wracać do domu, ale ten opie- 
kun zapewnia go, że najpierw zgnije w turmie już 
za samą myśl, a jak spróbuje uciec to go sałdat za- 
strzeli, a w Austryi wsadzą go do kryminału na lat 
3 i po pas wapnem obleją (?!?). 

Wszystkie te fakta wedle aktu oskażenia stwier- 
dzone są licznymi świadkami. Rozprawa potrwa 3 dni. 

— Malwersacye w Towarzystwie eksploatacyi 
drzewa na Bukowinie. Wychodzący w Bukareszcie 
Rumiin. Lloyd zamieszcza senzacyjną wiadomość o 
rzekomych malwersacyach, jakie miano odkryć w za- 
rządzie "Towarzystwa eksploatacyi drzewa na Buko- 
winie (dawniej Goetz & Comp.). Towarzystwo to ope- 
ruje także w Rumunii. Wspomniany dziennik twierdzi, 
że straty, spowodowane niesłychanemi szalbierstwami 
wynoszą miliony franków (!) i dodaje, iż sądy karne 
w Rumunii zajęły się już tą nową edycyą „Panamy.“ 
Oczywiście, powyższą wiadomość zapisujemy na odpo- 
wiedzialność bukareszteńskiej gazety. 

— Szkoła kocobendzka. Czytamy w Gwiazdce cie- 
szyńsłiej: Wydział krajowy na ostatniem posiedzeniu 
zamianował dyrektorem tej szkoły p. Nowotnego, na- 
czyciela szkoły rolniczej w Czerniowcach, a p. Kries- 
hofer mianował nauczycielem przy tej szkole. Jeden 
i drugi nie umie dokładnie po polsku i żaden z nich 
nie może wskutek tego być czynnym wśród naszego 
ludu. Szkoła kocobendzka będzie tedy jak dotąd nie- 
miecką wyspą. — Lud nasz z tej Szkoły, na którą 
płaci i nadal nie będzie miał prawie żadnej korzy- 
ści. — Że się tak stało i że posady nie otrzymał 
Polak przypisujemy jedynie tej okoliczności, że mar- 
szałek krajowy hr. Larisch bawi obecnie w Anglii, 
a w jego nieobecności rządzi wszechwładny p. Dr 
Müller, słowianożerca. Dziwimy się jednak mocno, 
że i p. baron Zdenko Sedlnicki, potomek starożytnego 
rodu polskiego, . zastępca marszałka we Wydziale kra- 
jowym złamał dane słowo, bo i on przyrzekał pono 
uroczyście, że posady w Kocobendzu obsadzone będą 
według życzeń polskiej ludności. 

— Nowy kościół. Piszą nam z Równego koło Du- 
kli: W imię Boże postanowili tutejsi parafianie wy- 
budować nowy kościół murowany za kwotę 34.000 
złr. z datków konkurencyjnych i dobrowolnych. Naj- 
przewielebniejszy X. biskup. Solecki, jako kolator tu- 
tejszego kościoła udzielił arcypasterkiego swego bło- 
gosławieństwa temu przedsięwzięciu i złożył na cel 
powyższy komitetowi budowy w pierwszych ratach 
2.384 złr., parafianie spłacili datków konkurencyjnych 
za 2 lata 4.500 złr., p. Bojomir Eminowicz, dzier- 
żawca dóbr biskupich za pierwsze raty złożył 200 
złr., tak samo urzędnicy pierwszej kopalni nafty 
w Równem pp. August Podoski i Konstanty, Socho- 
dolski po 50 złr., zaś spółka francuska do eksploa- 
towania nafty przy rozpoczęciu tu swej działalności 
pod dyrekcyą p. Edwarda Flamenta na początek ofia- 
rowała 25 złr. Plan kościoła i kosztorys wykonał 
architekt p. Sławomir Odrzywolski w Krakowie. 

— Obiad na cześć X. Kardynała Dunajewskiego. 
Moniteur de Rome donosi: X. Kardynał Serafin Van- 
nutelli dał obiad na cześć JEmin. X. Kardynała Du- 
najewskiego, Księcia-Biskupa Krakowskiego. Na obiad 
ten byli zaproszeni: X. Kardynał Wine. Vannutelli, 
Mer Montel, audytor Roty przy poselstwie austryackiem, 
hr. Leiningen, bar. Kanzler, Mgr Tarnasi , audytor 
przy nuncyaturze w Wiedniu, Mgr Nagl, rektor in- 
stytutu niemieckiego, Mgr Lorencelli, rektor kollegium 
czeskiego i X. Anatol Nowak, kanclerz Konsystorza 
krakowskiego. Podczas obiadu nadeszły depesze z g0- 
rącem pozdrowieniem od X. Kardynała Schoenborna 

Pragi. 

z iub ks. Ferdynanda bułgarskiego z księżni- 
czką Maryą Ludwiką parmeńską odbyć się ma dnia 
10 kwietnia w Pianoro, pod Viareggio w Toskanie. 
Księżniczka Marya Ludwika bawi obecnie wraz z matką 
w Paryżu; obie panie czynią przygotowania do uro- 
czystości ślubnych. Księżna Parmy chodzi w grubej 
żałobie, z powodu śmierci swojej ciotki, księżnej 
Madrytu. í > | 

— Z Paryża donoszą 0 ciekawej wątpliwości mo- 
ralnej, jaką podnieśli członkowie zarządu jednej z do- 
broczynnych instytucyj francuskich. Jak wiadomo, na 
zakłady przy wyścigach konnych nałożona jest opłata 
na rzecz instytucyj dobroczynnych. Otóż właśnie za- 
rząd zakładu, o którym mowa, uchwalił w roku bie- 
żącym nie przyjąć zasiłku , przypadającego na ten 
zakład, z powodu, że dochód pochodzi z niemoralnego 


źródła. 


bankn 


Wszelkie papiery wartościowe, 
oty zagraniczne i monety kupuje i 


pod najkorzystniejszemi 


— Mac-Kinley, twórca słynnej amerykańskiej ta- 
ryfy, obecnie gubernator stanu Ohio, stracił cały 
swój majątek wskutek uczynnej przysługi, wyrządzo- 
nej jednemu z przyjaciół, ryzykownemu przemysło- 
wcowi Robertowi Walkerowi. Mac- Kinley, pomimo 
znakomitej teoretycznej ekonomicznej wiedzy, nie się 
nie rozumie na interesach praktycznych i indosował 
Walkerowi coraz to nowe weksle w tem mniemaniu, 
że chodzi tylko o prolongowanie tracących ważność 
dokumentów. Okazało się, że suma, jaką stracił Mac- 
Kinley, dochodzi do wysokości 118.000 dolarów, to 
jest znacznie przewyższa jego skromne stosunkowo 
kapitały, które natychmiast oddał wierzycielom wraz 
z całym majątkiem żony, wystawiając równocześnie 
weksle na zaległą resztę. Przypuszczają, że Mae-Kin- 
ley złoży urząd gubernatora i osiędzie jako adwokat 
w Nowym Yorku; zawód ten może mu przynieść 
50.000 dolarów rocznego dochodu. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We wtorek 14 b. m. po raz ósmy: Flirt, komedya 
w 4 aktach Michała Bałuckiego. (Z konkursu Ku- 
ryera Warszawskiego). 

We czwartek 16 b. m. po raz dziewiąty: Flirt 
(jak wyżej). p 

W sobotę 18 b. m. na dochód Józefa liwi- 
ckiego: Debora, dramat w 5 aktach S. H. Mo- 
senthala (z repertuaru wiedeńskiego Burgteatru). 


— Dnia 12 marca pochmurno, wieczorem i w nocy 
pogoda; termometr od —3*1 doszedł do -]-8'0 C. 
Barometr koło stanu średniego; o godz. 7-mej rano 
dnia 13 marca stan jego był 741:1 mm., termometru 
--3'4 0. Wiatr zachodni. 

We wtorek dnia 14 marca: św. Zacharyasza i 
Matyldy. 
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kKonceriy. 


Miasto rozbrzmiewało wczoraj muzyką koncerto- 
wą od wpół do czwartej do dziewiątej wieczorem. 
W sali redutowej popisywała się orkiestra 20-g0 
pułku, pod kierunkiem p. Maleczka, kapelmistrza, 
programem z dzieł wyłącznie poważnych składa- 
jącym się. Program taki świadczy już z góry do- 
brze o wojskowej orkiestrze, w której krótka słu- 
żba wojskowa stoi spokojnej, systematycznej pra- 
cy na przeszkodzie. Tem większa pochwała nale 
ży się, jeżeli utwory takie, jak symfonia Schuberta, 
mogą być wykonane wcale poprawnie z bardzo 
starannem wycieniowaniem. Symfonia ta (e-dur) 
była, o ile sobie przypomnieć mogę, po raz pierw 
szy graną w Krakowie. Przepyszne motywa, rzu- 
cane hojną ręką, snują się przez wszystkie części 
tego dzieła, tylko wszystkie części są za dlugie, a ta 
właściwość fantazyi Schuberta wywołuje w końcu 
pewne znużenie. Wprawdzie Niemcy nazywają tę 
gadatliwość eine himmlische Länge, ale wątpię, 
czy nudy należą do niebiańskich rozkoszy. Schu- 
bert nie umie zdecydować się na zakończenie i 
rzecz dziwna, że ten arcymistrz w pieśni, tak lu 
biący proporcye i umiejący wypowiedzieć wszyst- 
ko w ciasnych ramach pieśni, gubi te proporcye 
w każdej innej formie muzycznej, — Obok sym- 
fonii wykonała orkiestra tańce słowiańskie Dwo 
rzaka i wspaniałą nigdy nie sprzykrzoną uwer- 
turę Mendelsohna p. t. Pieczara Fingala. Utwory 
te wypadły bardzo dobrze i pozyskały huczne 
oklaski i wywoływania kapelmistrza. Bardzo do- 
bre wrażenie zrobił występ młodego skrzypka 
z orkiestry p. Passelta, który zagrał poloneza Wie- 
niawskiego czysto, dokładnie i wykazał bardzo 
dobrą szkołę. Na żądania dodał cavatinę Raffa. 

Ze sali redutowej należało biedz do sali „So- 
koła“, gdzie oczekiwała prawdziwa biesiada mu- 
zyczna. Tu p. Thomson rozwinął wobec licznie 
zebranej publiczności talent swój w całej pełni. 
Technika, jaką Thomson posiada, jest tego rodzaju, 
że obecnie niema nikogo, któryby mógł mu doró- 
wnać. Pokonywanie trudności przeszło u niego 
w pewien nałóg, tak dalece, że sięgnął nawet i 
zwalezył takie trudności, dla których repertuar 
skrzypcowy rzadką do popisu daje sposobność. 

W ślad: za tem wyjątkowem, bezprzykładnem 
opanowaniem instrumentu, idzie osobny gatunek 
ekspresyi. Niektórzy nazywają ją chłodną, jabym 
ją nazwał przedewszystkiem niezmiernie spokojną, 
wolną od wszelkiej maniery i poruszającą się 
w umiarkowanych granicach dynamicznych efek- 
tów. To wszystko, razem wzięte, sprawia wraże- 
nie gry, gdzie artysta bywa chwilami un trop 
grand seigneur, bo się niczego nie obawia. 

Koncert Wieniawskiego i sonata Tartini'ego sta- 
nowiły wczoraj koronę koncertu, a ktoby chciał 
sądzić artystę tego z pierwszego u nas występu, 
nie może mieć należytego pojęcia o tej grze. — 
Rzecz naturalna, że publiczność wybuchała okrzy. 
kami i nieustającemi oklaskami, za co też artysta 
nie, szczędził dodatków. ZR 

Śpiewaczka, pani Kahlig, wykazała w pieśniach 
Brahmsa, że ten gatunek utworów najlepiej przy- 
pada do jej głosu i usposobienia. To też pieśni 
te i wykonanie ich pozyskały huczne oklaski, 

P..Skolek, jako akompaniator, jest po prostu 
niemożliwym, a trudność, z jaką przyszło mu cho- 
dzić i postępować za ruchem skrzypców, stawiały 
koncertanta nieraz w. niemiłem położeniu. 


Franciszek Bylicki. 


Ruch artystyczny i umysłowy. 


Komisya historyi sztuki Akademii Umiejętności 
odbyła posiedzenie dnia 23 lutego oraz 2 marca b. r. 
pod przewodnictwem prof. Maryana Sokołowskiego. 
Prof. Władysław Łuszezkiewicz uzupełnił podaną na 
przeszłem posiedzeniu wiadomość o kościele drewnia- 
nym Św. Bartłomieja w Mogile z r. 1466. Prof. M. 
Sokołowski wniósł komunikat p. Hermana Elrenberga 
z Królewca o pobycie architekty włoskiego Camillusa 
w Polsce, a mianowicie o współudziale tegoż w bu- 
dowie fortecy Kamieńca podolskiego za czasów Zy- 
gmunta I. Do komunikatu tego dołączone zostały dwa 
dokumenty z archiwum królewieckiego. 

P. Lepszy czytał dalszą część rozprawy p. n.: „Stu- 
dya nad miniaturami kodeksu Baltazara Behema.* 
Po skreśleniu życiorysu Behema autor roztrząsał py- 
tanie, gdzie powstały te miniatury i na podstawie 
szerszej analizy, tudzież ich stosunku do pisma do- 
szedł do wniosku, że najprawdopodobniej powstać 
musiały w Krakowie. Szczegółowe porównanie poje- 
dynczych części uzbrojenia i stroju w scenach tych 
miniatur z inwentarzami, dokumentami współczesnemi 
i z zabytkami sztuki plastycznej, doprowadziło autora 
do tegoż samego przekonania. W toku omówienia 
ubiorów zastanowił się prelegent obszerniej nad zwy- 
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czajami z początkiem XVI wieku w Krakowie, do- 
tknąwszy zwyczajów na strzelnicy i postaci błaznów. 
Przedstawienia i stroje miniatur, zdaniem autora, nie 
są wytworem fantazyi, ale wzięte z życia, dają nam 
obraz współczesnego Krakowa z jego właściwościami 
lokalnemi, co nie przeszkadza, że artyście dostarczyły 
uzupełniających wzorów Niemcy, a w szczególności 
Norymberga. Charakter strojów samych wskazuje na 
przełom z XV w wiek XVI, jako na datę powstania 
miniatur. Na rozbiorze właściwości kolorytu miniatur 
zakończył autor pierwszą część swej pracy, odczyta- 
nie dalszego jej ciągu odłożono do następnego posie- 
dzenia. W ożywionej dyskusyi wzięli udział pp.: 
Łuszczkiewicz, Sokołowski, Piekosiński, Hendel i autor. 

Na posiedzeniu dnia 2 marca p. Jerzy hr. Myciel- 
ski odczytał wiadomość o trzech grobowcach katedry 
gnieźnieńskiej, mianowicie Jana  Gruszczyńskiego, 
arcyb. Andrzeja Boryszowskiego i Jana Łaskiego, 
wzniesionych przez Jana Łaskiego (i 1531), który, 
wracając z soboru lateraneńskiego r. 1515 przez Wę- 
gry, zamówił w Granie aż 7 nagrobków z czerwo: 
nego marmuru dla katedr: gnieżnieńskiej, krakow- 
skiej i kujawskiej. W dyskusyi prof. Maryan Soko- 
łowski zastanawiał się nad znaczeniem pomników 
herbowych, które w Węgrzech są szczególniej rozpo- 
wszechnione. Następnie p. Leonard Lepszy czytał dal- 
szy ciąg „Studyów nad miniaturami kodeksu Behema,* 
a mianowicie o właściwości rysunku w narysowaniu 
postaci ludzkiej, draperyi, zwierząt, peizażu, orna- 
mentu itp., kładąc główny nacisk na powinowactwo 
artysty z mistrzami szkoły  fiamandzkiej, ale wyka- 
zując zarazem, że tak znajomość bliższa wzorów 
Schongauerowskich, jak szkoły frankońskiej lub wre 
szcie ślady, choć prawdopodobnie niebezpośredniego 
wpływu włoskiego, przemawiają za dłuższą wędrówką 
artysty, która wyrodziła w nim tę różnorodność w po- 
jęciu lub naśladowaniu form artystycznych i mogła 
prowadzić wzdłuż Renu od jego źródeł, aż do ujścia. 
Wreszcie rozbiór stron technicznych wykazał że wszyst- 
kie miniatury wyszły z pod jednej ręki. 

0 najnowszem dziele Matejki, jego portrecie wła- 
snym, który niestety wprost z pracowni artysty prze- 
wiezionym został do Warszawy, tak pisze sprawo- 
zdawca warszawskiego Słowa, podpisujący się lite: 
rami H-k P-i: Od kilku tygodni środkowy salon 
wystawy Towarzystwa zachęty sztuk pięknych zdobi 
„Portret własny* Jana Matejki. Wystawiony w naj- 
lepszych warunkach, na tle ciemnych draperyj, gro- 
madzi on każdodziennie tłumy ciekawej publiczności, 
która z pietyzmem wpatruje się w rysy najznakomit- 
szego reprezentanta naszej młodocianej sztuki. 

Ostatnia praca Matejki przypomina najlepszą epokę 
jego artystycznego rozwoju. Przypomina obraz o je- 
dnej figurze, skromny w założeniu, a który mimo to 
należy do jego dzieł najlepszych. Mówię tu o „Stań- 
czyku. W jednej ze swych pierwszych prac, tak 
samo jak w ostatniej, mistrz krakowski położył głó- 
wny nacisk na stronę psychologiczną odmalowanej 
postaci i na jej realistyczne odwzorowanie. I stwo- 
rzył dwa arcydzieła godne siebie, godne pierwszego 
miejsea w każdej galeryi europejskiej. 

Co za wielki artysta! — każdy bezwiednie musi 
szepnąć, gdy spojrzy w skierowane na siebie oczy 
portretu, w których, jak w żywych, czytać myśl 
można. Oczy te umieszczone pod ściągniętemi nieco 
brwiami, patrzą i myślą, a jednak są tylko tworem 
ręki malarza. Żywem jest szerokie charakterystyczne 
czoło, otoczone siwiejącemi włosami, żywą jest cała 
postać klasycznie dobrze narysowana i ze złudnym 
realizmem wymalowana. : 

Gdy się jednak przebiegnie myślą wszystkie utwory 
sędziwego dziś mistrza, w 35-letniej jego karyerze 
malarskiej, ileż żywych, jakby wyrwanych z rzeczy- 
wistości postaci, znależć jesteśmy w stanie. Jest na- 
wet pewien sentyment, pewien nastrój psychiczny, 
który Matejko zawsze z równą siłą powtarza, ów wy 
raz zadumy, kontemplacyi, wyzierający przez wpa- 
trzone w dal przed siebie oczy z pod pochylonej co- 
kolwiek czaszki. Wyraz ten, który takie sprawia wra- 
żenie we własnym artysty portrecie, snuje się już od 
lat wielu w dziełach mistrza, jest on nieledwie /eitmo- 
tivem każdego jego obrazu. 

W szeregu tym „Portret własny* pozostanie nie- 
zaprzeczenie jedną z najwspanialszych kreacyj. Zalety 
malarza pierwszorzędnego widnieją w każdem pocią- 
gnięciu pędzla, znać taką maestryę w wykonaniu, 
taką pewność siebie i takie zrozumienie natury, że 
utwór ten może być śmiało zaliczonym do arcydzieł 
realistycznego kierunku. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Praga 13 marca. Sejm czeski zbierze się 
8 kwietnia. 

Wiedeń 13 marca. Przedłożenie o kolejach 
podolskich przyjdzie pod obrady Izby jeszcze 
w bieżącym lub z początkiem przyszłego tygodnia. 


'Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13 marca. (Z Izby deputowanych). 
Minister sprawiedliwości odpowiada na interpela- 
cy Schlesingera w sprawie skazania byłego pro- 
boszecza X. Stojałowskiego za sprzeniewierzenie i 
krydę. W interpelacyi zaczepiono bezstronność 
sądu krajowego lwowskiego. Minister odpowiada, 
że przeciw wymienionemu proboszczowi były już 
przeprowadzone liczne dochodzenia karne także 
przez władze kościelne, i że tenże został ukarany 
odjęciem mu beneficyam, wszystkie zaś jego re- 
kursy zostały przez wszystkie instancye odrzuco- 
ne. Czy zamiast sądu lwowskiego, należało inny 
sąd delegować, o tem rozstrzygać ma jedynie sąd 
krajowy wyższy. Jeneralny prokurator nie znalazł 
także przyczyny do zgłoszenia zażalenia niewa- 
żności w obronie ustawy. 

Minister sprawiedliwości odpowiada na interpe- 
lacyę dep. Doetza, dotyczącą postępowania dyscy- 
plinarnego przeciwko radcy sądu krajowego Schmi- 
dlowi, który na podstawie orzeczenia dyscypli- 
narnego, przeniesiony został w drodze kary do 
Steyr. Kompetentna władza nie podzielała zdania 
interpelanta, iż postępki Schmidla podpadały pod 
przepisy kodeksu karnego. 

Ministrowi sprawiedliwości według ustawy nie 
przysługuje pod tym względem żadna dalsza in- 
gerencya prawna; może on tylko wykonywać 
orzeczenia dyscyplinarne. Minister stanowezo sprze- 
ciwia się temu, aby wypadek ten uogólniony był 
jako norma istniejących stosunków prawnych. Kry- 
tyka orzeczeń sądowych, naruszająca powagę i 
znaczenie pieczy prawnej, nie powinna mieć miej- 
sca w państwie prawnem. 

Dep. Heilsberg przemąwia w obronie intere- 
sów rolnictwa. Mowca domaga się, aby akademii 
górniczej w Leoben przyznany był także zewnę- 
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trzny charakter uniwersytetu. Mowca występuje 
wprawdzie przeciw pozycyi 60.000 złr. na wyścigi 
konne, chce jednak zatrzymać nagrody wyścigo- 
we, gdyż zapewniają one podniesienie chown koni. 
Wnosząc zatem skreślenie tej kwoty, żąda utwo 
rzenia nowego tytułu w rubryce „państwowa ho- 
dowla koni* i wyposażenia go kwotą 120.000 złr., 
z której 20.000 złr. przypadłoby na nagrody wy- 
ścigowe. 

Birnreither wskazuje na nadmierne roz- 
szerzanie się obszarów myśliwskich w krajach al- 
pejskich. Mówiąc o kopalni węgla brunatnego 
w Briix, roztrząsa mowca sprawę uszkadzania po- 
wierzchni ziemi. Mowca skarży się na zaniedba- 
nie chowu koni ciężkiej rasy. 

Fiirstl widzi przyczyny upadku rolnictwa tak- 
że w wielkim ciężarze podatkowym, w następstwach 
powszechnej słażby wojskowej i wolności przeno- 
szenia się z miejsca na miejsce. Mowca wzywa 
rząd, aby tak często głoszoną przychylność dla 
rolnictwa czynnie ujawnił. 

Po przemówieniu Friesa, który występował 
w obronie nagród wyścigowych, zamknięto dys 
kusyę i wybrano mowców jeneralnych: Gessmanna 
(contra) i Marcheta (pro). 

, Wniesiono następnie liczne rezolucye, między 
innemi rezolucyę Brylińskiego, wzywającą 
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Kair 13 marca. Biuro Reutera donosi: Guber- 
nator kanału sueskiego, Mahmud Riaz basza, syn 
prezesa ministrów, zamianowany został podsekre- 
tarzem stanu w ministerstwie spraw wewnętrznych 
w miejsce Szakri baszy, który objął stanowisko 
gubernatora sueskiego kanału. 
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Od Administracyi „„Czasu:' 


Dla dzieci S. M. złożono od L. B. 1 złr. 20 et. 
(powtórzone z powodu omyłki w Nrzę 59 Czasu 
z 12 marca b. r.), I. K. 2 złr. 

Pani Ludmiła Tsehapkowa złożyła dochód 
z przedstawienia amatorskiego urządzonego przez 
uczennice w jej Zakładzie wychowawczym w po- 
łowie dla ociemniałego pedagoga W. K. w kwo- 
cie 41 zł. — w drugiej połowie 41 złr. dla 90- 
letniego ojca ociemniałego pedagoga W. K. i o- 
ciemniałej tegoż siostry. 
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NADESŁANE. 
Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


rząd do zaprowadzenia w Galicyi kursów wędro- || 


wnych nauczycieli, oraz rezolucyę Podlaszee-|| 


kiego, domagającą się regulacyi rzek i zabudo- 
wania potoków górskich, zwłaszcza w dorzeczu 
Prutu i Dniestru. 


Gessmann, jeneralny mowca contra, żali się 


na postępowanie lasowych organów z włościanami 


i przytacza liczne skargi na wiedeński targ bydła 


rzeźnego. 


Jeneralny mowca pro, Marchet, domaga się | 


polepszenia bytu państwowych sług lasowych. 

Wiedeń 13 marca. Z powodu dzisiejszej ro 
cznicy rewolucyi marcowej zebrało się wczoraj 
około 8000 robotników i robotnie na cmentarzu 
centralnym i przed pomnikiem poległych wzno- 
sili okrzyki na cześć Lassallea i Marxa. Robo- 
tniey, złożywszy wieńce, rozeszli się bez zabu- 
rzeń. 

Territet 13 marca. Oboje Cesarstwo odbyli 
wczoraj dłuższą przechadzkę. 

T. rritet 13 marca. Cesarz odjechał incognito 
do Genewy na całodzienny pobyt. 

Tryest 13 marca. Namiestnik Rinaldini od- 
dał wczoraj wizytę komendantowi eskadry wło- 
skiej hr. Cassini. Z okazyi pobytu eskadry wło- 
skiej w porcie tryesteńskim odbędzie się we środę 
wieczór u namiestnika. 


Paryż 13 marca. Z powodu zeznań b. dyrek- 
tora wydziału bezpieczeństwa publicznego, złożo- 
nych wczoraj w toku procesu o przekupstwa pa- 
namskie, podał się minister sprawiedli- 
wości Bourgeois do dymisyi. 

Paryż 13 marca. Minister sprawiedliwości 
Bourgeois oświadcza w piśmie do Ribota, w któ- 
rem podaje się do dymisyi, że zeznania Soinou- 
ryego nieusuwają w tym stopniu wszelkiego po- 
dejrzenia, jak to jest niezbędne dla ministerstwa 
sprawiedliwości, ani też nie stwierdzają z zupełną 
stanowczością tego, co jest prawdą, a mianowicie, 
że on, jako minister sprawiedliwości nie udzielił 
nikomu upoważnienia do czynienia jakichkolwiek 
kroków u pani Cottu w sprawie panamskiej. Bour- 
geois uważa przeto za rzecz bezwarunkowo ko- 
nieczną odzyskanie zupełnej swobody, aby mógł 
wykazać zupełną bezzasadność wszelkiego podej- 
rzenia. 

Payż 13 marca. Zeznania pani Cottu i Soinou- 
ryego spowodują dziś interpelacyę w Izbie depu- 
towanych. Ogólnie przypuszczają, że przyjdzie do 
burzliwej dyskusyi, której wyniku przepowiedzieć 
niepodobna. 

Figaro mówi o możliwości gabinetowego prze- 
silenia; Matin twierdzi, że poprzednia solidarność 
między Bourgeois a Ribotem trwa dziś jeszcze; 
Gaulois wyraża mniemanie, że z powodu zeznań 
p. Cottu powstaje kwestya odpowiedzialności gabi- 
netu. Większość dzienników piętnuje w sposób su 
rowy postępowanie Soinonry'ego. 

Paryż 13 marca. Rada ministrów na posie- 
dzeniu, odbytem wczoraj rano, zastanawiała się 
nad sytuacyą, utworzoną przez dymisyę ministra 
Bourgeois. Ogólnie sądzą, że przesilenie będzie 
tylko częściowe. Ministrowie będą czynili starania, 
by skłonić Bourgeois, aby zmienił powzięte posta- 
nowienie. W każdym wypadku teka sprawiedli- 
wości obsadzoną będzie przez pewien czas intery - 
mistycznie, aby umożliwić p. Bourgeois złożenie 
zeznania przed trybunałem przysięgłych. Minister 
spraw zagranicznych Develle obejmie prawdopo 
dobnie tymczasowo tekę sprawiedliwości. Wieczo- 
rem zebrała się ponownie rada ministrów. 

Paryż 13 marca. Carnot podpisał dymisyę 
ministra Bourgeois i powierzył tymczasowo tekę 
ministra sprawiedliwości Develle"mu. Według do- 
niesienia dzienników mają być razem traktowane 
rozmaite interpelacye w sprawie panamskiej, mię- 
dzy innemi interpelacya Milleyoye, odnosząca się 
do Floqnet'a, Freycinet'a i Clemenceau. 


Paryż 13 marca. Przewodniczący ankiety 
panamskiej Brisson obstaje przy swojej dymisyl. 
Stan jego zdrowia jest niepokojący, lecz nie grożny. 

Paryż 13 marca. Omawiając zajścia, jakie 
się rozegrały wczoraj w toku procesu panamskiego, 
podnosi wiele dzienników, że Bourgeois winien być 
za postępowanie Soinoury'ego pociągnięty do od- 
powiedzialności. Ribot zawinił także ciężko w tej 
sprawie, ponieważ powierzył jeszcze w ostatnich 
dniach Soinoury' emu, którego działalność była mu 
dobrze znana, tak ważne stanowisko. Journal des 
Dóbats oświadcza, że opinia publiczna jest rozdra- 
żnioną i oburzoną i domaga się niedwuznacznych 
wyjaśnień. Prosta dymisya ministra sprawiedli- 
wości nie czyni zbytecznymi tych wyjaśnień. 

Paryż 13 marca. Bourgeois zamierza posta- 
wić żądanie, aby jako świadek przesłuchany był 
przez trybunał sędziów przysięgłych. Bourgeois 
złoży również w Izbie oświadezenią w sprawie 
zeznań pani Cottu. 

Madryt 13 marca. Powszechne panuje tutaj 
przekonanie, że traktat handlowy hiszpańsko-nie- 
miecki zawarty będzie w ciągu bieżącego tygo- 
dnia. 

Petersburg 13 marca. Kurs emisyjny nowej 


na 
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41 %, pożyczki wewnętrznej został oznaczony 
99 


Zofia 13 marca. Książę Ferdynand, który prze- 
ziębił się podezas podróży, odbytej w zimie i od 
tego czasu cierpi na newralgię, polecił powołać 
do siebie prof. Politzera z Wiednia. Prof. Politzer 
stwierdził otalgię reumatyczną, oraz zarządził in- 
jękceye i przynajmniej dwutygodniowy spoczynek. 


w Krakowie, Rynek, L. 30. NA 
ag Zlecenia z prowincyi uskutecznia się” SBE j 


Rothseidenc Bastkleider 1O fi. 
50 kr. per Stoff zur kompleten Robe und 
bessere Qualitäten — sowie schwarze, weisse 
und farbige Seidenstoffe von 45 kr. bis fl. 1-65 
per Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemu- 
stert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. 
und 2000 versch. Farben, Dessins ete.). Por- 
to- und zollfrei. Muster umgehend. Briefe ko- 
sten 10 kr. und Postkarten 5 kr. Porto nach 
der Schweiz. Seiden -Fabrik G. Henneberg 
(k. u. k. Hoff.), Zürich. (24 1-5) 


Dyspepsya Wino Chassaing. 
(2334 3-3) 


onenn e o aa rnar Pr 


Konwe:sya 
Obligacyj indemnizacyjnych galicyjskich i 

Subskrypcya 
na nowe 4%, Obligacye pożyczki krajowej galic. 
W myśl prospektu Syndykatu konwersyjnego — 
równocześnie w dziale inseratów obwieszezone- 
go — podaję do wiadomości, iż z upoważnienia 
i w imieniu tegoż Syndykatu przyjmuję Zgło- 


szenia do Konwersyi (tak wolnych, jaki a 


winkulowanych Obligacyj indemnizacyjnych), oraz 
$ubskrypcyi na nowe 4, Obligacye 
pożyczki krajowej galic. — pod warun- 
kami w prospekcie wyrażonymi — bez doliczenia 
jakichkolwiek kosztów. 


August Raczyński 
Dom bankowy i Kantor wymiany w Krakowie, 
Rynek gł., Nr 42, A-B - (560 5-5) 
Zastępstwo galic. Towarzystwa kredyt. ziem- 


skiego we Lwowie i Towarzystwa kredyt. ziem- 
skiego Królestwa Polskiego w Warszawie. 


Hotel Bristol 


SĘ w Wiedniu "g I. Kirntnerring Nr7 
pierwszorzędny. Elektrycznie oświetlony — wy- p. 


kwintna francuska kuchnia. (585 2-7) 


ćmień w oczach, uporczywych bólów głowy, do 
których zwykle tak są skłonne osoby krwiste, 
dosyć jest wypić wieczorem szklankę ziółek 


Chambarda. Są one bardzo przyjemnego sma- 


ku a w krótkim czasie zmniejszają i usuwają te 

przypadłości bez najkrótszego nawet oderwania się 

od zwykłych zajęć lub dyety. Skład w Krakowie 

w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego i innych. 
(40 12-15) 


Z Bilina. Ciągle łagodne powietrze w lutym 


wprowadziło w żywy ruch rozsyłkę naszej biliń- 
skiej wody szczawiowej, której wysyłka wagonami 
odbywa się codziennie. W r. z. wysyłka y 


gdyż wysłano w porównaniu do r. 1891 o */⁄ mi- 
liona butelek więcej, tak, że zarząd zdrojowy ma 
wkrótce przystąpić do znącznego rozszerzenia lo- 
kalu wysyłkowego i składowego. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż przyjmuję do roboty 


suknie damskie i garderobę dla dzieci. 


a 
przystępnych, polecam się łaskawym względom. RS 


Ręcząc za staranne wykonanie po cenach 


Marya Siemińska 
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20. 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wieden 13 marca 2 godzina 30 min. po poł. 


+2 
Dla usunięcia zawrotów głowy, za- 


Ec 


szczawiowej okazała się znowu bardzo posz ARE 


(689) 
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Akcye Liinderbank./244 80 — 
Akcye ausst.-w. 988 — „ kol.Kar.Lud.|219 25 ` 
g towe . |341 70 n»n n lwowsko- a, 
a WRO z. 5 czerniow. |260 50 — 
apoleony ..... 1 
DRO KT i; 572 |Elbethal ...... 
MATKA <o Sea 930 |Nordbahn ..... 
4%, Renta węg. kor. | 95 30 
r SER „ Złotal115 50 |Alpin ........ 
Losy prem. węg. . . 152 75 
Losy tureckie .. .| 49 30 


Usposobienie giełdy: słabsze. 
Berlin 13 marca. 


Banknoty austr.. . |168 75 ]4%, Listy likw. pols. 66 10 — 
Krótki Wiedeń . . |168 50 | Akc. kol. Kar. Lud | 92 40 © 
Banknoty ros.. . . 216 10 „ austr. kred. .|184 75 
5%, Listy zast. pols. | 67 80 {Ultimo Ruble ...|216 — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Michał Chyliński. 
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4 CZAS z Wtorku 14 Marca 1898. 


OGŁOSZENIE 


w sprawie konwersyi dlugu indemnizacyjnego Galicyi wschodniej, Galicyi zachodniej i W. Księstwa Krakowskiego. 


Na podstawie ustawy krajowej z dnia 6 grudnia 1892 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 
dniej, Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego i ogłasza niniejszem, 
I-go maja 1593 i z dniem powyższym, w którym także ich dalsze oprocentowanie ustaje, uznaje je za płatne. 


Galicyjska kasa krajowa we Lwowie wypłacać będzie od dnia 1 maja 1893 kwotę stu pięciu (105) złr. w. a. (210 koron) za 100 złr. 
kupony, o ile właściciele tych obligacyj nie zamienią ich na obligacye mowej ezteroprocentowej, wolnej od podatku i od wszelkich strącen pożyczii krajowej, 


cenie długu indemnizacyjnego, albo nie zgłoszą ich do zamiany. 


Obligacye nowej pożyczki krajowej mogą być użyte w myśl ustawy państwowej z dnia 4 stycznia 1893 (Dz. u. 


majątków zakładów zostających pod publicznym nadzorem, 
tości dla lokowania kaucyj służbowych i innych. 

Bliższe warunki zamiany obligacyj indemnizacyjnych na obligacye 
wania oddaną została. 


Wydział krajowy zwraca uwagę wszystkich właścicieli winkulowanych obligacyj indemnizacyjnych, że we własnym swoim interesie 
gacye te mogły być wcześnie na obligacye nowej pożyczki krajowej zamienione, albo też z dniem 1 maja 1893 zrealizowane. 


i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
Marszałek krajowy : 
Eustachy Książę Sanguszko w. r. 


ooo 


Lwów, dnia 30 stycznia 1893. Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
Członek Wydziału krajowego: 


Antoni Jaxa Chamiec w. r. 


84 przystępuje Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, 
że uchwałą dnia dzisiejszego wypowiada 


dalej kapitałów pupitarnych, fideikomisowych, depozytowych i po kursie giełdowy 


do konwersyi długu indemnizacyjnego Galicyi wscho- 
wszystkie dotychczas niewylosowane obligacye funduszów indermnizacyjnych na dzień 


m. k. nominalnej wartości za wszystkie przedłożone jej obligacye indemnizacyjne, zaopatrzone w bieżące 


przeznaczonej wyłącznie na skonwertowanie, względnie spła- 


p. Wr. 6) do fruktyfikacyi wszelkich majątków fundacyjnych, 
m, jednakże nie wyżej nominalnej war- 


nowej cezteroprocentowej wolnej od podatku i wszelkich strąceń pożyczki, ogłoszone zostaną w prospektach wydanych przez konsorcyum, któremu pożyczka do sfinanso 


powinni się jak najwcześniej postarać u kompetentnych władź o zezwolenie na dewinkulacyę, tak, żeby obli- 


Członek Wydziału krajowego: 
Tadeusz Romanowicz w.r. 


PROSPEKT. 


a a a a 


Emisya 4, wolnej od podatku i wszelkich potrąceń, na skonwertowanie galicyjskiego długu indemnizacyjnego 


przeznaczonej 


pożyczki krajowej Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wydał na podstawie udzielonego mu sankcyonowaną ustawą krajową z 6 grudnia 1892 Dz. u. kr. 
dnie spłaty wszystkich do 31 października 1892 jeszcze niewylosowanych obligacyj indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, 


Nr. 84 umocowania, ma cele konwersyi, wzęglę- 
Galicyi zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 


czteroprocentową wolną od podatku i wszelkich potrąceń pożyczkę krajową w łącznej imiennej wysokości E5S.SSO©.OOG koron 
ustawą z dnia 2 sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126 ustanowionej waluty (29,425.000 złr. austr. wal.) 


Pożyczka ta może być tylko użytą na cel ustawą wskazany. 
Pożyczka ta wydaną zostaje: 


w 1.600 sztukach obligacyj po 10.000 koron (5.000 złr. a. w.) 
2. 


„ 17.500 » n n 000 n | 1.000 » » ) 
n 4000 , n » 1000 , DOO z 75,4 
„ 1 8 .000 » » n 200 n ( 100 n ) 

2.500 n n » 100 n ( 50 » » ) 


na okaziciela opiewających. 

Obligacye te oprocentowane będą rocznie po cztery od sta, w ratach półrocznych z dołu. 

Wypłata odsetek bez wszelkiego potrącenia podatków, stempli. należy(ości i innych 
opłat nastąpi dnia 1 listopada i 1 maja każdego roku. 

Wszystkie obligacye będą wylosowane według załączonego do nich planu umorzenia w przeciągu pięćdziesięciu lat. 
Losowanie odbywać się będzie każdego roku 1 sierpnia i 1 lutego, a wypłata kapitału za wylosowane sztuki nastąpi w trzy 
miesiące po wylesowaniu, zatem 1 listopada i 1 maja bez wszelkiego potrącenia podatku, stempli, należytości i innych opłat 
w pełnej imiennej wartości. 

Kraj Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ma jednak prawo wylosować w każdym czasie 
także większą ilość obligacyj, niż plan umorzenia przepisuje, albo też wypowiedzieć wszystkie jeszeze pozostałe obligacye do 
wypłaty w pełnej kwocie imiennej. 

Numera wylosowanych obligacyj będą ogłoszone w urzędowej Gazecie Lwowskiej i w urzędowej Gazecie Wiedeń- 
skiej, jak również w Berlinie, w Frankfurcie n. M. i w Hamburgu. 


Wypłata kuponów i wylosowanych sztuk bez wszelkiego potrącenia podatków. stempli, należy» 
tości i innych opłat. odbywać sic będzie: : 


we Lwowie w galicyjskiej Kasie krajowej, 
w Wiedniu „  Union-Banku, 
w  Tryeście „ filii Union-Banku, 


Lwów, dnia 18 lutego 1893. 


Członek Wydziału krajowego: 
Antoni Jaxa Chamiec w. r. 


Powołując się na powyższe obwieszczenia Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, ogłaszają podpisane banki i firmy subskrypcyę na: 

4'/, wolną od podatku i wszelkich potrąceń, a przeznaczoną wyłącznie na skon- 
wertowanie galicyjskiego długu indemnizacyjnego pożyczkę Krajową Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem IAsięstuem Krakowskiem w łącznej imiennej wartości : 


55.530.000 korom ustawą z dnia 2 sierpnia 1892 Dz. u. p. Nr. 126 ustanowionej 
waluty (29.425.000 złr. w. a.) 


Subskrypeya ta nastąpi tak w drodze zamiany 5°, 
zachodniej i Wielkiego Księstwa Krakowskiego, jakoteż w drocze 
mowane będą: 


Zgłoszenia do zamiany od dnia ogłoszenia niniejszego prospektu począwszy majpóźniej do dnia 
15 marca b. r. 


S$ubskrypcye w drodze wypłaty gotówkowej z dnia 15 marca b. r. 


w Berlinie w domu bankowym „Mendelsohn et Comp.“ 
ý inae 5 „Robert Warschauer et Comp.* 
„ Frankfurcie n. M. w „Deutsche Effekten- und Wechsel-Bank* 
A A nn» W domu bankowym „Gebrüd. Bethmann“ 
„ Hamburgu w „Norddeutsche Bank“ 

i na innych placach niemieckich 
w Wiedniu w „Union - Banku“ 


obligacyj indemnizacyjnych Galicyi wschodniej, Galicyi 
wpłaty gotówkowej, a w szczególności przyj- 


pod warunkami na tychże placach 
obwieścić się mającemi 


S > w kantorze wymiany „Union - Banku* 
we Lwowie w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ksiestwem 
Krakowskiem 
żę A w e. k. uprz. galicyjskim Akcyjnym Banku hipotecznym 


iw innych miejscach subskrypcrjnsch w Galicyi przez te 
w Bielsku w „Bielitz-Bialaer Handels- und Gewerbe-Bank*, Filiale der Böhmischen 
„ Bernie w „Mahrische Escompte - Bank“ 
„ Gracu w „Steiermirkische Escompte- Bank“ 
„ Lineu w „Bank fiir Oberósterreich und Salzburg* 
„ Pradze w „Böhmische Escompte - Bank“ i tegoż filiach 
- n „W „Ziynostenska Banka pro Cechy a Moravu“ i tegoż filiach 
n Tryeście w filii „Union - Banku“ 

w godzinach urzędowych tychże zakładów i pod następującemi warunkami: 


L 
Zgłoszenia do zamiany będą w myśl przyrzeczenia danego galicyjskiemu Wydziałowi krajowemu i na 
podstawie umowy w całej pełni uwzględnione. 
Zgłaszający do zamiany otrzyma za każde: 
im. wart. 100 zł. mon. konw. (zł. 105 w. a.) 5% obligacyj indemnizacyjnych, 
które z kuponem płatnym 1. maja 1893 dostarczyć należy, 
im. wart. 222 koron (zł. IEI w. a.) 4°, obligacyj nowej pożyczki, 
przyczem reszta nie dająca się wyrównać przez rzeczywiste sztuki 4'/, obligacyi, zostanie po cenie subskrypcyjnej, stanowią- 


instytucye ustanowionych 
„Union - Bank* 


Ogłaszając powyższe obwieszczenie i prospekt, zalecamy także ze swej strony niniejszą: 


KONWEKBSYKIiSUBSKKMYPCYE 


a na mocy przyznanego nam ze strony Wydziału syndykackiego prawa, 
skrypcyjne, jak następuje: 

W Czerniowcach: w Filii c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego. 

W Kołomyi: W Spole handlowej rolniczo-przemysłowej, jako zastępstwie Banku krajowego. 

W Krakowie: w Filii c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego. — W Powiatowej Kasie oszczędności, jako 
zastępstwie Banku krajowego. — W Towarzystwie wzajemnego kredytu. — U pp. Alberta Mendelsburga, Blau i Epstein, 
Augusta Raczyńskiego i Stanisława Feintucha. 

We Lwowie: w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. — 
W e. k, uprz. Akc. Banku hipotecznym. — U pp. Sokala i Liliena, Augusta Schellenberga i Syna. 


urządzamy dalsze miejsca sub- 


Marszałek krajowy: 
Eustachy Książę Sanguszko w. r. 


+++$+++* —— — a = 2 


w Berlinie u pp. Mendelsohn & Co. i u pp. Robert Warschauer & Co., 
w Hamburgu w „Norddeutsche Bank“, | 
w Frankfurcie n. M. „ „Deutsche Effecten- und Wechsel-Bank* 
iu pp. Gebrtid. Bethmann, 
a ewentualnie i na innych każdocześnie do wiadomości podać się mających placach w kraju i zagranicą. 


w walucie krajowej miejsca wypłaty 
po każdoczesnym kursie krótkoter- 
minowego weksla wiedeńskiego. 


Na oddzielne zabezpieczenie funduszów, potrzebnycb do umorzenia i oprocentowania 
tej pożyczki krajowej, za którą Królestwo Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielk. Księstwem 
KŃrakowsk. ręczy całym swoim majątkiem i wszystkiemi swojemi dochodami, służą przede- 
wszystkiem zasiłki państwowe, należne jeszcze funduszom indemnizac. Galicyi wschodniej 
i Galicyi zachodn. w myśl ustawy z 5 czerwca 1890 Dz. u. p. N. 110 i z 4 stycznia 1893 Dz.u.p. 
Nr. 6 i dodatki do podatków, które będą celem pokrycia potrzeb tej pożyczki rozpisane. 

Z zarządu tą pożyczką krajową i funduszami przezaaczonemi na jej oprocentowanie 
iumorzenie będzie Wydział krajowy prowadził osobne rachunki i przedkładał je corocznie 
Sejmowi. i 

Na mocy ustawy państwowej z 4 stycznia 1893 Dz. u. p. Nr. 6 i dotyczącego obwiesz- 
czenia z $ lutego 1893 Dz. u. p. Nr. 21 mogą być obligacye tej pożyczki krajowej używane do 
lokowania kapitałów fundacyjnych, majatków zakładów będących pod publicznym nadzorem, 
kapitałów pupilarnych, fideikc misowych, depozytowych, jak również po kursie giełdowym, 
jednakże nie po nad wartość imienną na kancye w stosunkach służbow ych i kontraktowych. 

Aż do wygotowania obligacyj nowej pożyczki krajowej będą wydane przez Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem wystawione tymczasem pokwitowania, w zamian za które stosownie do 
wydać się mającego w swoim czasie ogłoszenia począwszy od 1 maja 1893 wręczone będą oryginalne obligacye, a równo- 
cześnie także i narosłe do I maja 1893 półroczne odsetki od imiennej wartości tychże. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem ILrakowskiem. 


Członek Wydziału krajowego: 
Tadeusz Romanowicz w. r. 


cej podstawę wyżej podanego stosunku zamiennego, 


w kwocie zł. 94:60 w. a. za każde 200 koron (zł. 100 w. a.) im. war- 
tości, w gotówce wypłaconą. 


Po nadto bonifikowane będą 5°% odsetki bieżące od obligacyj indemnizacyjnych do zamiany przeznaczonych do 
najbliższej zapadłości kuponowej, t. j. do 1. maja 1893, w stosunku zł. 2'36'/, za każdych im. wart. 100 zł. mon. konw. 
(zł. 105 w. a.), a natomiast odsetki bieżące za każdych im. wart. 100 zł. w. a. nowej pożyczki krajowej do tegoż samego 
terminu będą w stosunku 2 zł. w. a. obliczone. j 

Wypadnie więc n. p. za mon. konw. zł. 4000 5%, 
4'/, pożyczki krajowej i zł. 37:84 w. 
zł. 44:34 a. w. w gotówce. 

Dostarczenie zgłoszonych do zamiany 5%, obligacyj indemnizacyjnych ma nastąpić równocześnie ze zgłoszeniem 
na formularzach, które w miejscach zamiany bezpłatnie wydawane będą. O ile jednak przy zgłoszeniu złożoną zostanie 
kaucya, przez miejsce zamiany oznaczona, mogą być zgłoszone po konwersyi ubligacye indemnizacyjne także i później, 
jednakże nie po 15. kwietnia b. r., dostarczone; poczem kaucya zwróconą zostanie. 

Zgłoszenia zamiany winkulowanych obligacyj indemnizacyjnych będą się odbywały na podstawie osobnych formu- 
larzy zgłoszeń, których dostarczą miejsca zamiany. i p 

Te ostatnie są na podstawie udzielonych instrukcyj obowiązane bez opłaty prowizyi wdrożyć — na żądanie strony 
i w zamian za dostarczone wymagane dokumenta — potrzebne kroki celem dewinkulacyi przedłożonych obligacyj indemni- 
zacyjnych, a nawet zarządzić wedle możności winkulacyi nowych sztuk. 

Wykonanie zamiany rozpoczyna się od 27. marca b. r. Nieodebrane do 30. kwietnia b. r. obligacye pozostają od 
tegoż dnia na rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionego do odbioru w dotyczącem miejscu zamiany. 


II. 
Dla subskrypcył w drudze wpłaty gotówkowej wynosi cena subskrypcyjna : 
zł. 94:75 w. a. za każdych 200 koron (100 zł. w. a.) im. wart. wraz 
z bieżącemi 4°% odsetkami od dnia 1. listopada 1892, do dnia podjęcia. 
Przy subskrybowaniu należy złożyć kaucyę w wysokości 5%, subskrybowanej imiennej kwoty w gotówce, lub też 
w takich efektach, które dotyczące miejsce subskrypeyjne jako dopuszczalne uzna. 
Przydzielepie sztuk, którego wysokość uznaniu każdego miejsca subskrypcyjnego jest pozostawioną, nastąpi według 
możności najrychlej po zamknięciu subskrypcyi, za uwiadomieniem subskrybentów. 
W wypadku, gdy przydzielenie będzie mniejsze, niż zgłoszenie, zostanie nadwyżka kaucyi bezzwłocznie zwróconą. 
Podjęcie przydzielonych sztuk może nastąpić od 27. marea b. r. za uiszczeniem ceny. 
Subskrybujący jednak jest obowiązany podjąć: 
połowę przydzielonych sztuk najpóźniej do 31. marca b. r. 
reszt F fz A do 15. kwietnia b. r. 
Kwoty niżej 10.000 koron (5.000 zł. w. a.) należy w- całości najpóźniej do 31. marca b. r. podjąć. 
Po zupełnem podjęciu tychże zostanie złożona kaucya obliczoną, względnie zwróconą. 
Plan umorzenia obligacyj przeglądnąć można w miejscach subskrypeyjnych. 
Wiedeń, Lwów, Berlin, Hamburg, Frankfurt n. Menem, w lutym 1893. 


UNION-BANE. i 
Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem. 
C. k. uprzyw. galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny. 
Robert Warschauer & Co. Norddeutsche Bank in Hamburg. Deutsche 
Effecten- © Wechsel-Bank. Gebr. Bethmann. 


obligacyi indemnizacyjnej 8800 koron (zł. 4400 a. w.) nowej 
a. gotówką z doliczeniem bonifikacyi odsetków w kwocie 6.50 zł. a. w., zatem razem 


Mendelsohn © Co. 


W Przemyślu: W Towarzystwie zaliczkowem rolnem, jako zastępstwie Banku krajowego. — U pp.: Leo- 


‚polda Stissweina, Aschkenazy et Münz. 


W Rzeszowie: 
Matzner et Holzer. s 
W Stanisławowie: W Banku zaliczkowym, jako zastępstwie Banku krajowego. — U pp.: S. Kornbliih et Kaner. 
W Tarnopolu: W Filii c. k. uprz. akc. Banku hipotecznego. — W Banku powiatowym, jako zastępstwie 
Banku krajowego. 
W Tarnowle: W Towarzystwie zaliczkowem, jako zastępstwie Banku krajowego. — U pp.: Mendla Aberdama, 


a nadto we wszystkich nie wymienionych tu miejscach, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego: w Zastępstwach 
Banku krajowego. 


We Lwowie, dnia 28. lutego 1893. 


W Towarzystwie zaliczkowem i kredytowem, jako zastępstwie Banku krajowego. — U pp. 


(552-5-5) 
Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krakowskiem. 
C. k. uprzyw. galicyjski Akcyjny Bank hipoteczny. 


CZAS z Wtorku 14 Marca 1893 
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oprawnych w srebro. 
Uczciwy znalazca otrzyma 50 złtr., 
jeżeli odda zgubę u Herza Lichtiga na 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 


powodzenia. — W Krakowie w aptekach 


i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 


a) Z dniem 
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/ poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 


Księgarnia Gebethnera i Sp. w Krakowie 


poleca: (601-3-3) | 
Chotkowski X. prałat. Mowa wypowiedziana w dzień biskupiego 


$ FEE: a f ý resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- inbi : = 
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; z 7 ckera i Wiewiórskiego. ( 45-93-06 8 eni TAC: z ah Seo jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- Engels. Zagraniczna polityka rosyjskiego caratu . —20 
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w powiec e Brzeskim, obejmujący roli = = warunkach, na których , FORT EP | À ND W daję je na tych samych | | Krechowiecki. Najmłodsi. Powieść w dwóch tomach st + sro OENN 
iłąk 589 morg. w bardzo dobrej gle- "| z zyczne znajdujące Eki “d: - sprzedaję narzędzia mu- — Szary wilk. Powieść historyczna . . . . n 2— 
bie, gorzelnia w ruchu, budynki mu- żdy więc taki forte ka EA JR na moim składzie; ka- — Veto, powieść historyczna w czterech tomach n 50 
„ B : Aa - F P: WSR na YO który (n. p. w Wiedniu) || Krukowski X. J. Dr. Różnych kazań dwadzieś ia trzy. . . . . „ 1— 
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Sąd w miejscu, targi tygodniowe bar- 
dzo ożywione. 
B'iższej informacyi udziela Zarząd 
dóbr w Radłowie. (622-2-3) 


Nr. 7890. (492-3-8) 


Konkurs. 


Wydział krajowy Królestwa Galicji 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem — rozpi uje niniejszem 
konkurs na dwie posady nau- 
czycieli wędrownych go- 
spodarstwa wiejskiego. 

Wędrowny nauczyciel gospodarstwa 
wiejskiego jest funkcyonaryuszem kra- 
jowym i pobiera roczną płacę w kwo- 
cie 1500 zł. w. a (3000 kron), tu- 
dzież ryczałt na koszta podróży w wy- 
sokości 500 zł. w. a. (1000 koron 
austr.) rocznie. 

Jego zadaniem jest: 

1) Udzielać g spodarzom rolnym (wło- 
ścianom), jakoteż w'góle gospoda- 
rzom. wiejskim rad i wskazówek 
tyczących się rolnictwa i hodowli 
zwierząt domowych. 

Na żądamie udzielać Wydziałowi 
krajowemu, a z polecenia tegoż 
także e. k. władzom rządowym i re- 
prezentacyom powiatowym, facho 
wej opinii, odnoszącej się do stanu 
i sposobu podniesienia gospodarstw 
włościańskich. 

Bliższe określenie obowiązków nau- 
czyci3li wędrownych obejmuje osobna 
instrukcya przez Wydział krajowy do 
L. 12852/90 wydana. 

Chcący ubiegać się o te posady, 
które nadane będą prowizorycznie i na 
razie tylko ma rok jeden, winni 
wnieść podania swoje do 
Wydziału krajowego 
najdalej do 15 kwietnia 
1893 r. i przedł żyć: 

1. Świadectwa udowadniające kwa- 
lifikacyę do należytego spełaienia obo- 
wiązków nauczycielskich na posadzie, 
o którą kompetują , mianowicie świa- 
dectwa : ; 
a) z odbytych z dobrym skutkiem 

studyów fachowych, przedew-zyst- 
kiem w kierunku hodowli bydła; 


b) z dłuższej praktyki w zawodzie 
rolniczym ; 
c) złożonego egzaminu kwalifikacyj- 


nego na nauczyciela niższych szkół 

rolniczych. 

2. Metrykę urodzenia. 

3. Dokładny życ orys. 

Kandydaci, którzy się wykażą do- 
kładniejszą teoretyczną i prak:yczną 
znajomością hodowli bydła rogatego. 
otrzymają pierwszeństwo przed innymi. 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. s 


Lwów, dnia 17 lutego 1893 r. 


Papier klosetowy 15 c. 


%chottwiener Papierfabrik, 


Wien, VII., Kai'erstrasse 76. 
(127 82 ' 


Wyciąg olejku do uSZÓW 


. sekundaryusza Hbr. Schipka uzuany za- 
zważa przeć wiele lekarskich znakomitości 
krajowych Í zagranicznych, dla swej siły leczni 
czej gdyż leczy wszelką głuchotę (nie z uro- 
dzenia) szum w uszach, strzykanie i t. d. 
usuwa zupełnie. Nabywać można po 1 złr. 50 ct. 
w aptekach Wiktora Redyka w firako- 
wie; Dra Karola Mikolascha wdowy, 
Zygmunta Hłuckera spadkobierców 
we Lwowie; Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcach; Romana Jakubow- 
skiego w Nowym Sączu; Adolfa Beila 
w Gtanistawowie; C. Jahra w Stryju; 
Karola Marescha w Samborze; Ada- 
ma Krzyżanowskiego w Drohobyczu ; 
Edwarda Kkahanego w Tarnopolu; 
Plebana Stefansplatz 8, Twerdy Mariahilfer- 
strasse 106 w Wiedniu. Tylko prawdzi- 
wy, jeżeli fiaszeczki mają wyciśnięty napis: „K. 
K. Secundir-Arzt Dr. Schipek, Wien.“ Za poprze- 
dniem otrzymaniem A złr. 70 cnt. opłatna 
wysyłka do całej Austryi- Węgier. (60-15-24) 


nownych PP. Odbiorców wykonać. 
Z uszanowaniem 
J. 8. Priuwer 


(46: 4-4) w Krakowie. 
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Fabryka 
smacznych 

helenderskich 
likierów. 

SKŁAD FABRYCZNY 

oprócz 

ryki ani 


w WIEDNIU, 


prawdziwe także u 
, przyczem zwraca 
holenderskie likie 


osiadam fab 


w Austryi Węgrzech, ani gdzieindziej. 


firm 


I, Kohlmarkt Nr. 4. 


Dla wygody Szan. Publiczności mo- 
ko w Amsterdamie, 


żna nabyć likie 

znanych słynnych 
się uwagę, że moje 
e Amsterdamu nie p 


wyrabiane są tyl 


wię 
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Jedyna fabryka 
w 
Amsterdamie. 


(152-11 . 


C. i k. g patent. 
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lanknięie syfonowe 


bez metalu, 


patentowane w Austryi - Węgrzech 
i wszystkich inaych oświeconych państwach. 


To zamkn.ęcie z najtep. białej porcelany | mmm © _ 


wyk nane, odpowiada wskutek swojego 
zupełnego braku metalu 


wszelkin wymaganiom zdrowotnym naj- 
zupełn.ej, jest bardzo łatwe do czyszcze- 
nia, nieda się prawie rozbić — przytea 
wy <luczone jest wszelkie niebezpiecze ństwo wy- 
bucbu, gdyż przez c k. technologiczne muzeum 
przemysłowe zbadane zostało na 44 atmos- 
fer (normalna potrzeba 8—10 atmos- 
fer), oprócz tigo syfon przedstawia się dla oka 
zawsze bardzo dobrze, dlatego (mimo swej tanio- 
$i) jest ideałem wszelkich zamknięć 
syfonowych. 
Geselischaft zur Erzeugung metaill- 
freier Syphon - Werschliisse 


Stef. Obermayer & Cie. 


Kantor i fabryka: 


w Wiedniu, IX , Spittelauergasse L. 12. 
Prospekta dar uo i «płatnie. 157 10-10) 


[Nallepsze czernidło w Świecie 


w WIEDNIU 
(fabryka założona 1835 r.) 


To czernidło bez oleju witryolejowego 
nadaje łatwo eiemnotrwały połysk 
i utrzymuje trwale skórę. 

Wszędzie do nabycia. 

UWAGA. Uprasza się Szanowną Pu- 
blicznyść we własnym interesie, 
ażeby żądała wyraźnie czernidła na 
obuwie dka: sio Et! yar 

lko t ka re mają 
ike ZE ZY) (105 48-52) 


St. Fernolendt, 


ponieważ istnieje w handiu wiele naśla- 
dowań bez wartości, których wi- 
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby S$zanowną Publi- 
czność w błąd wprowadzić. 


złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 


20-letnia. e) Każde na- 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 


fabryce za moim pośredni- - ( ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam ł wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciagu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedając fortepiany i planina 
na raty (chociażby po IO złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 

wane wymieniam zą dopłatą na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 


(208-6.) 


Odznaczony medalem państwowym ©. k. Ministerstwa handlu za okna kościelne na wystawie 
w Przemyślu 1882 r. i medalem srebrnym na wystawie krajowej w Krakowie 1882 roku 


PIERWSZY KRAJOWY ć 
Zakład Szklarski w Krakowie 


założony 1864 roku : 


TEODORA ZAJDZIKOWSKIEGO 


przy ulicy św. Jana Nr. 17, na dole, 


polecą Szan. Publiczności swój zakład artystyczno szklarski okien 
kościelnych, z których to robót posiada chlubne świadectwa z 20 lat. 


Podejmuje s'ę robót szklarskich, jakoto: Okien kościelnych ze szkła czystego, kolorowego 
i katedraluego, oraz ua żądanie malowania w deseń na szkle (witraże). Przerabia staro- 
świeckie witraże. Podejmuje się oszklenia pojedynczych okien i większych budowli. Do 
starcza wszelkiego rodzaju szyb lustrowych i zwierciadeł z najpierwszych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Ubiera żerandole i dostarcza do tychże wszelkich przyborów. Oprawia 
obrazy i t. p., jak również przyjmuje wszystkie roboty w zakres szklarstwa wchodzące, 
oraz Zastępca słynnej firmy w Europie Neuhauser Dr Jele i Sp. w Innsbrucku 
t. j. huty szkła katedralnego i tyrolskiego, malowania na szkle, jako znanych w kasuj 
robót okien kościelnych i t. d. (2461-24 ) 


ko 
ROMAN UHL ii 


CES. i KROL. NADWORNY PIEKARZ i CUKIERNIK, 
w WIEDNIU I, SINGERSTRASSE 21. (161-11 15) 


Najtańsze i najlepsze oparkanienia 


z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów 
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanych 
drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Bruno Andrieu*s Söhne, 
Bruck a. d. Mur, Steiermark, 
Pudlingarnia i fryszerka, stalownia Martina, wa!co- 
wnia żelaza i druciarnia, fabryka satyftów dracia- 

nych i nitów. (835-8 25) 


, „PEWNĄ POMOC p 
w SOSCCII. reumatyzmie, 


orólnem osłabieniu nerwowem, newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 


żołądka, bólach głowy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, kości pa- 
cierzowej, pór. itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zbadany 


uprzywilejowany i regulujący się 
ekaan przyrząd do nacierania ** zzęiues© 
System prof. Dra Wolty. 


Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R. 1890 r. Premiowany wielkim 
srebrnym medalem w Wels 1890 r. Złotym medalem na wystawie bigienicznej w Stuttgarcie 
1890 r. Wielkim srebrnym medalem na wystawie w Pradze 1891 r. 


Prospekta z świadectwami wysyła darmo posi dacz przywiieju 
J. Augenfeld w Wiedniu, I., Schulerstrasse 18. 


(102.12 ; 


bardzo ważne dla Panów! 


Z powodu krótkich dni w tej porze, urządziliśmy w składze na- 
szym światło elektryczne, które umożliwia rozpoznać kolor 
i jakość towarów, jak w dzień. 


Polecamy w doborowym zapasie: 
Paletoty, Chesterfieldy, ińaiserroki, Menżykowy, Szla- 
froki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, sa- 
lonowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bandy do podró. 
ży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity wybór Ubrań dziecinnych 
według najnowszego fasonu. 

Wszystkie powyż podane przedmioty wyrobione we własnym zakła- 
dzie z najlepszych materyałów krajowych i zagranicznych sprzedajemy 
po cenach fabrycznych. 


Hieiiman Kohn i Synowie, 
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro. 


Składy nasze: w Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. D Py 
we Lwowie, w Przemyślu, w Czerniowcach, 
w Bielsku, w Opawie, w Tarnowie, w Rzeszo- 
wie, w Jarosławiu, w Stanisławowie, w No- 
wym Saczu. (322 12-) 


Odznaczona srebrnym medalem przez c. k. Ministerstwo handlu na wystawie 
budowlanej lwow. i nagrodą I na wystawie konkurs. z r. 1889 w Krak o wie. 


Pierwsza krakowska 
parowafabryka 


Wyrobów artystyczno-Stolarskich, 
budowlanych i parkietów 
KAROLA OTTA 


w Krakowie, ul. Dajwór L. 10. 


wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzrorowo urządzonej suszar- 
ni drzewnej z własnych materyałów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-meblowe, 
kościelne i budowlane oraz reparacye antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. 
P si da na składzie wielki wybór fornierów deseniowych, parkietów oraz desek (Laubse- 
genholz). Zamówienia wykonuje ra czas oz aczvny jak najstaranniej B~ po cenach 

umiarkowanych Tuz (609-2 52) 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 
bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta rachu. 


as- OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


$ í leżący, dla elektrycznych lamp 
stojący żarzących, także dwucylindrowy 


o sile ta do 100 koni. 
FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH ; 
LARGEN & WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 


Z EE AL | 


Majatek w Galicyi 

w pięknej okolicy, przy kolei położony, 
z ładnym pałacem, ogrudem i lasem, do- 
brze zagospodarowany — jest pod bardzo 
korzystnemi warunkami razem z inwetta- 
rzami zaraz z wolnej ręki do nabycia. — 
Biiższych szczegółów udziela pod ©. R. 
Biuro dzienników i ogłoszeń LUDWIKA 
PLOHNA we Lwowie. (649-2-5) 


TRAWĘ MIODOWĄ 


(HOLCUS LANATUS) 
własnej produkcyi, świeżą i pewną, sprze- 
daje Zarząd dóbr Ubrzeż, poczta Łapanów, 
po 4 złr. za korzec wraz z workiem i wolną od- 
syłką do kolei. (455-9-20) 


Konkurs. 


W obrębie dóbr pod zarządem pod- 
pisanej Administracyi pozostających, 
jest do obsadzenia kilka posad 
praktykantów gospodar= 
czych z płacą roczną 180 złr., 
oprócz wiktu w naturze lub miesię- 
cznego relutum 20 złr., oraz kawa- 
lerskiego mieszkania z opałem. 

Kandydaci mają się wykazać z u- 
kończenia wyższej lub średniej szkoły 
agronomicznej. 

Podania, udokumentowane metryką 
chrztu, świadectwem odbytych stu- 
dyów i praktyki, oraz lekarskiem po- 
świadczeniem fizycznego uzdolnienia, 
wnieść należy po dzień 30go0 
marca 1893 r. pod adresem : 


Administracya dóbr JW. Hr, Potockich 
W KTZESZOWICACH. (610 2-3) 


i w danym razie sta- 
Wysoką pr owizy ę łą pensyę płacimy 
ajentom za spr/edaż prawnie dozwolonych losów 
na spłaty. — Mauptstńdtische Wechsel- 


| NAJLEPSZE materye 
sukienne na ubrania, czesankowe, rzewioty, 
|pakłaki, nieprzemakalne sukna myśliwskie, 
| materye ra każdy cel i wszelkie nowości ma- 
| teryj na suknie damskie na wioenę i lato, wy- 
konane wszystko najgustowniej, w najlepszym 
gatunku i po najtańszy ch cenach f brycznych 
| wysyła nawet na metry także prywatnym 
| skład c. k. uprz. tabryk towarów sukiennych 
i wełnianych (3877-5-5) 


Moriz Schwarz, Zwittau, Mahren. 
| Próbki opłatnie. Uznanie ze wszystkich warstw 
towarzystwa, władz, stowarzyszeń. Dla panów 
| krawców wspaniałe zbio 


róbek nieopłatnie. 


aż 


(619 2 12) 


pe HKASW Z 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (130 382-) 
INIL WEINER, Wien, I., Salzthorgazse 4i 


EA 


a feral len i 


€ 


(131-22-24) 


F. Wertheim & Co. 


©. i k. nadworni 
dostawcy, 
pierwsza austryac. c. k. 
uprzywilej. fabryka kas 
Bi i fabryka wind (dźwigni) 
aSa EET > = Wiedniu, 
wszelkiego rodzaju. IV., Louisengasse 6. 
(175 8 26) lll str. katalogi darmo. 


Stary Cognac 


destylowany z wina własnego chowu, do- 

starcza od najpierwszej jakości opłatnie 

4 butelki za 6 złr. albo 2 litry za 8 złr. 

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, za- 

mek Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 
(155-18-104) 
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Adres fk Telefon 

depesz Nr. 4271. 
Luna, Wien. Schottenring 
w Wiedniu |. 33 6. 


c.k. konc. przedsiębiorstwo 
dla elektrycznych urządzeń, 
przeniesienia siły, instalacyi dla 
oświetlenia, telegrafowania, tele- 
fonowania i t. p. 
Kosztorysy bezpłatnie. 
Sprzedaż i wysyłka wszelkich potrzeb dla 

elektrotechniki,  (678-2) 


IDEĘ Stałe elementa suche. "gm 


WYWÓZ WYBOROWYCH 


praskich szynek 


tylko za zaliczką, najlepszy gatunek A złr. 
40 c. za jeden kilogram. (659 3 4) 
Jarosław Hoffmann, 


Praha -Vinohrady, ul. Krameriova 5. 


4% * 57”. SYS ATR TO SJ wa .."fliuóeilio "ma 14. Mk ańńdni A dni u di 


TPPERSPOTOSEZ TĘR | TAE LATWY ZW AA 7 | NE 


6 CZAS z Wtorku 14 Marca 1898. 


| „653 2-3) k 


We czwartek d. 16 marca b. r. 
o godzinie 10 zrana 
odbędzie się 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBYE 
w kościele 00. Reformatów 
za dusze 8. p. 
Józ. z hr. Potulickich hr. Wielopolskiej 


zmarłej 16 marca 1848 r, 


Jana Kantego hr. Wielopolskiego 
zmarłego 11 mara 1860 r., 
Maryi z hr. Wielopolskich 
ks. Jabłonowskiej 
zmarłej 5 marca 1870 r., 
Stanisława ks. Jabłonowskiego 
byłego kapitana wojsk polski h, 
zmarłego 16 sierpnia 1878 r., 
na które się Krewnych, Znajowych i po- 
bożną Publiczność zap! asza 


Szukają posad zaraz: | Amm. 
| owsa, wejsc aranz z gł gn wy- 0 . kl x 
ształceniem, z a iemieckim i - | 
potegi, r doskcmga miniet e] (głOSZENIE licytacyi. 
Nauczycielka Niemka z francuskim i mu- - + 
zyką, — kilka Bon Niemek. — Wiadomość ý IRA 
w Biurze Ludmiły z &idlińskich Sko- Celem oddania w przedsiębiorstwo wykonania 
wrońskiej w Krakowie przy ul. Krupni | restauracyi kościoła i budynków ple- 
czej pod L. 3. (657 2-4) |bańskich w Gdowie, powiat Wielicki, od- 
m=—=— oze SIĘ W dniu 25 warea 1898 r. 0 go- 
zyskawszy koncesyę ra dalsze prowadze- dzinie 2ej po południa w miejscowej kancelaryi 
niə po 4. p. Anieli Dembowskiej parafialnej licytacya zapomocą pisemnych ofert. 
od lat kilkunestu istniejącego, zaszezytnie | Oferta najodpowiedniejsza otrzyma pierwszeństwo 
znanego, Biara umierzczeń nau- Warunki przedsiębiorstwa, plany i kosztorysy 
.czycieli, guwernantek, bon itd. przejrzeć można w kancelaryi parafialnej w Gdo- 
w Krakowie przy ulicy Franciszkań- | Vie lub w handlu pod firmą: Andrzej Schultz 
skiej pod Nr. 1 na dole — uwiadamiam | W Krakowie, Rynek główny Nr. 32. (617-3-3) 
niniejszem, iż prowadzić będę rzeczone | Gdów, dnia 5 marca 1893 r. 
Biuro w dotychczasowym lokalu, pod | Podpisano: Przewodniczący Komitetu kościelnego 
temi samemi jak dotąd warunkami. (465-5-8) | Fugeniusz Reiner. X. Michał Kolor, proboszcz. 
Kraków, w lutym 1893 r. 


Henryka Teisseyre. E e KA CZASKA 


Landauer i półkryty faeton | 


Wielki i Święty Tydzień, 
Nabożeństwo na cały Wielki Tydzień, Wielkanoc, 
aż do Niedzieli Przewodniej, po polska tylko 
albo po polsku i po łacinie, bez oprawy 

i z oprawą; 


Officium Hebdomadae Sanctae, 


wyd. mechlinskiego, regiensburskiego 
i X. $arzyńskiego z nutami lub bez, opra- 
wne i beż oprawy ; 


Quainzaine de Paques, 


wielkim, średnim i drobnym drukiew», w oprawie 
w szagryn i w maroquin, poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. (6241-6) 


WSKAZÓWKI DOBREGO TONU 


niezbedny poradnik 
dia każdej młodej panienki 
obejmuje: Wskazówki co do własnej osoby, Obo- 
wiązki względem towarzystwa, O uprzejmości 
w rozmowie, Towarzyskie zabawy, Uroczyste 
okresy życia, O stosownem zachowaniu się wzglę- 
dem rozmaitych osób, Sposób pisania listów, Jak 
się stać miłą w towarzystwie i w domu. 
Cena 60 et. 
Po przesłaniu przekazem pocztowym kwoty 66 c., 
uskutecznia się przesyłkę opłatnie. (464 4-6) 


Drukarnia nar. W. MANIECKIEGO, 
Lwów, ul. Kopernika L. 7. 


Skład maszyn rolniczych 
z fabryki F. WICHTERLEGO w Prościejowie. 


E. LORD 


w KRAKOWIE przy ulicy św. Jana pod Nr. 8 (Grand-Hotel), 
POLECA NA SEZON WIOSENNY: 
patentowane siewniki rzędowe, pługi stalowe uniwersalne, sieczkarnie dwu- 
trzy- i cztero-nożowe, krajacze do buraków i kartofli, śrótówki ze stalowemi 
walcami, młynki do czyszczenia zboża i t. d., oraz 


wszelkie przybory techniczne 
dla zakładów rolniczych i fabrycznych każdego rodzaju. 
Szczegółowe cenniki na żądanie franko i bezpłatnie. JP. (629-1-) 


OGŁOSZENIE. 


Galicyjski Zakład Kredytowy ziemski w likwi- 
dacyi zawiadamia wszystkich posiadaczy książeczek 
wkładkowych galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
ziemskiego w Krakowie, że z powodu likwidacyi 
tego Zakładu zwija sie z dniem A ipea 


(419-1) 


Ceny bardzo niskie 


eiaa ada aa Z PRE JARY a 


inl prywatny, w starszym 
Nauczyciel wieku, znający giunto- 
wnie język polski, niemiecki i francuski, 


a w przeciągu dwóch godzin używane, w bardzo dubrym stanie, są do sprze- 
"CN poszukuje posady na wsi. Uczy do szkół 
„pałką 

T 


i pozbycie się Tasiemca dania w Sktadzie powozów fńaczorow- 
bez przeczysczczenia Capsule skiego w Krakowie przy ulicy Smo. 
ani przed, ani i i leńsk pod Nr. 15. (638 -3-3) 
po użyciu L: KIRNA 


Odlat 16 używany 
Srodek w szpitalach paryz- 
kich zawsze z nieomylnym skutkiem. K których matka po 
W Krakowie w aptekach PP.Wiszniewskiego, A e C m wyjściu ze Sz pitala 


Redyka i Trauczyńskiego. 


normalbych i gimnazyałoych. — Adres: 
M. B. poste resiaute Zakliczyn nad 
mi  Danajcem. (667-1 3) 


w Krakowie, 
poleca się Sz. Publiczności w celu 
popierania wyrobów krajowych. 

Z poważaniem 
Dyrekcya: 
A. Zarachowicz. S. Setkowicz. 

JP.(691152) F. Bartik. 
Eryn ny rl 


o sprzedaż domu 
= na interes wielki. 


W Warszawie dnia 4 kwietnia 

18593 r. odbędzie się licytacya od 

ć 150.000 rsr. domu narożnego przy ulicy 

È a Brackiej oraz placu św. Aleksandra Nr. 
i 1538/13/89. 

Gmach ten położony przy głównej i ban- 
dlowej ulicy, blisko kolei Wiedeńskiej, jest 
dwupiętrowy o 38 oknach frontowych, ma 
dwie bramy, dwa podwórza, oficyny, oraz 
ogród owocowy, a jako dom narożny może 
być użyty do wielkiego przedsiębiorstwa, 
na dom komisowo - handlowy, hotel cen 
tralny lub t. p. 

Warunki licytacyjne oraz bliższe wia- 
pomo lub ustne udziela w War- 
szawie Wny Prajs, adwokst, ul. Sto Jerska, 
lub Wny Karpiński, ul. H: ża L. 4. (664-1-3) 


j prawdziwe do nabycia w aptece „pod 
kuckiego w Krakowie, złotą głową“ Leona Rosnera 


Rynek 34, lub do podpisanych. |w Krakowie. (2472-17-) 
B. SCHÓNBERG i FRANKEL Pakiet 20 centów, za stempel i opako- 


w Krakowie, ulica Mostowa Nr. 6. |wanie na prowincyę o 10 centów więcej. 


= 3 : | = 3 z ow ie zachorow w wi 
— Urzad pocztowy | telegraf, W GÓOWIE 1593 r. kase wkładkowa Zakładu (840 4 18) zali: Po paki. 
© przyjme praktykanta z ukchzoną co a sezon wiosenny 1 letal. r as Ë i ; Wło ra” ET. inioi Łaskawe datki j "FT inistra 
"E najmoviej 4 kl. gim. lub real., w wieku 17 lał. Skład fabr reznV w Ki akowie i złożone tamże kapitały MDIEJ- ° PES kyi DPn mA a m (628-2.8) 
2 (666) AO FAY Ly na szem wypowiada, wskutek czego i dalsze opro- Maki 7, kosc 
E a wislany do budów BĘ azewiotów. |centowamnie wkładek z tym dniem . | GORSETY DAMSKIE 
E iiser kaid y EAN UB Kamizelek pikowych i jedwabnych. |qgasf zje. 
| 5 Załosztnia: Ulica Dolne młyny Nr. 5,|MATERYE NA MUNDURY WOJSKOWE, Ee a . ERE ; 
= Zgłoszenia: Uileas Dolne m7) 465110)| URZĘDOWE, DO KONNEJ JAZDY Wkładki te z narosłemi odsetkami odebrane być|pakę rogowa, superfos=| MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
DE e_r ILIBERYJNE, JP.663)|mogą po dzień 1 lipca 1893 r. w kasie wkładko- faty it. p. (488-712) Maryi Prauss 

> MNaterye na damskie okrycia : ,, J 3 : . BS > w Krakowie przy ulicy św. Anny Nr. ; 
= sá] B w. od najtańszych do najdroższych. wej Zakładu w Krakowie, zas po dniu 1 lipca 1898 |odznaczone wedan koaiędn ara datki irc 0 EO. aa 
a onie aczność Przybory krawieckie. r. w kasie Zakładu we Lwowie, ul. Jagiellońska |. 8. „akta poeci Misje loki odwrotnie. (231-16-50) 
> IETWSZA TalOWA FRANCISZEK WIYUŁO è procentowej azotu i kwasu fosforowego. 
a Lwów, dnia 3 marca 1893 r. (627-1-3) i cd 

m ; Parowa fabryka spodium , kościanej | ! 
| sortowanie rekoeir, Satomi >| alovięki Zakład Kredytowy ziemgki w litwidacy,|e-setetea= Feet w aseve |Z1Ó KA IERS 
, | y 5 A 
mą" rusznikarskich | Cony fabryczne stal alicyiski Zakład Kredytowy ziemski w likwidacji. e. sę%swers : Frama w xraowie ZIÓŁKA PIERSIOWE 
` , ZZA = 
2] przy ul. św. Anny L.7 : | należy albo do Agenoyi| ae SEEM NMK 
ej Zakład $. Józefą dla osieroc. GhODCÓW dla Rolników Wgo S. Mi-| Powszechnie znane i sławne, są jedynie 
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w Krakowie. ul. Karmelicka L. 70, 
telefon Nr. 112, 


poleca na obecną porę: nasiona wa- 
rzywne i kwiatowe. szezejpy owocowe; 
róże wys k'pienne i w korzeniu szcze 
pione; cebulki lilij amerykańskich, tu- 
berozów. mieczników (gladiolus) w naj 
nowszych odmianach i t. d.; roślim do- 
niczkowych wszelkiego rodzaju. Przyjmuje 
zamówienia na bukiety i wieńce.— 
Cennik na żądanie przesyła opłatnie. 
(648 2-8) 


Towarzystwo Zaliczkowe 


w Limanowy 


„z poręką nieograniczoną* 
od 16tu lat przyjmuje wkładki 
na książeczki oszezędn'ści za proc. 
G- 
W r. 1892 miało obrotu kasowego 


1,028.562 zir. (6633 6 |[9GGGQG©G©G0©000000103000000000 
> APTEKA „POD KORONĄ 
Józefa Trauczynskiczo 


Ę 

j > w Krakowie, Rynek gł. L. 22, vis-à-vis Ratusza, 

8 pod zarządem Józefa Sleczkowskiego, magistra farmacyi, 
© 

3 


Z z e m a 
Każde mydło toaletowe, które nie jest zupełnie ; 


obojętne, czyste i łagodne, szkodzi raz na zawsze 


KA 

$ 

skórze; nadweręża ją, czyni ją suchą, ostrą, ryso- $ę 

watą i przedwcześnie starzejącą. Dlatego panie we $% 

/ Francyi i Anglii używają do swej toalety tylko u %4 

znanych obojętnych i łagodnych mydeł. — Paniom $i 

ZE SOWA. i pannom w Austryi przykład ten w interesie 

zie do nabycia szt. po 30 ct. zachowania świeżości, piękności 
H i czystości cery, 


powinien być dla naśladowania najgoręcej poleconym. W tym celu 


mydło Doeringa 


ZE SOWĄ 


nadaje się do tego, jak żadne inne w świecie, nietylko z powodu jego jakościowych 
$i zalet, ale także ze względu ceny, która wypada tak nisko, że mydło iboeringa ze 
sową może być przez każdego używane. (118-1-2) 
Główne zastępstwo dla Austryi- Węgier mają A. Motsch & Comp., 
w Wiedniu, I., Lugeck Nr. 3. 


OADADAŻĄO 
SOS EPROROBEROROSRKE BAJ SOO KOEREAA 


KRKKKKKKKKKKKAKUKKKKKKKKKKKKKK 


PIERWSZA SPÓŁKA BLACHARSKA 


J. Stankiewicz, J. Bialik, S. Miehalski, 


w Krakowie 
przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 22. 


Będąc zaopatrzonymi w materyał wyborowy, wszelkie maszyny pomocnicze i po- 
siadając fachowe uzdolnienie, wykonujsmy po cenach umiarkowanych wszeikie 
przyrządy kąpielowe, jakoto: wanny, prysznice, piecyki do wanien; zakła- 
damy dzwonki elektryczne i gromochrony; urządzamy klosety po- 
hojowe i nadkanałowe wentylacye. — Pokrywamy wieże, kościoły i dachy 
miedzią, cynkiem, ołowiem, blachą że'azną iwy- m 
konujemy pod gwarancyą w oz aczonym czasie] Wanny od 12 ztr. i wyżej. 

Wanny nasiadowe od 4 złr. 


x 


- Wszęd 
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Wo” 
że 
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wszelkie reparacye dachów. > 
i wyżej. 


Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe | wwanny fotel. od 13 złr. wyżej. 


w miedzi kute, oraz pobielamy naczynia j Piece do wanien fotelowych 
kuch . od & ztr. i wyżej. 
uchenne. UWAGA. Mając wszelkie materyały 
Przyjmując zasadę, że dostarczać |z pierwszego źródła, możemy ws elkie 
będziemy towar dobry, tani, krajo- roboty wykonywać po najniższej cenie. 
wego wyrobu, ośmielamy się polecić łaska- | Uprasza E, Sz. Publiczne ść o zwrócenie 
wej pamięci. (192-10 25) | uwagi na dokładne wykonanie roboty. 


RRRNNKARKRRKRNENKKNKKNKKNKKKE 


Wystawa nieustająca 


ae Wyrobów stolarskich, tapicerskich I tokarskicii -3s 


że 


Z 
IS 


AAA 


i 


parowane lub preparowa- orygina'ne francuskie i wiedeńskie, 

ne kwasem siarkowym, znane z dobroci, poleca w wielkim wyborze 
i 
| 
l 
| 
i 
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pa 


ı wyborze i pole 
k: 


PETA 
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NOWY WYNALAZEK 


m" IXORA 


ED. PINAUD 
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PP. Architektom, Budowniczym 
i Szan. Publiczności poleca n żej 
podpisany swoją 


pracownię Wyrok, Ślisdrskich, 


POLECA: Í 
środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagraniczne, 
PRZYRZĄDY I OPATRUNKI CHIRURGICZNE, 


` 


p 4 aja AF d $> i 
mał w wie 


. Dra Jaegera otrzy 


i | Mydło ++22.42222:-- t.: à TEKORA WODY MINERALNE zawsze świeże, KROWIANKĘ ZAGRANICZNĄ 

która zaopatrzona w rozmaite ma > , , J =- = 4 < 

szyny aii systemów, m że z: R ste Mosesa. : prae nadto wyroby własne, jak: Zwiazku stolarzy krakowskich 
: ; ; . Noda tualetowa....... f R Wino chinowe, p ynowe i rumbarbarow P fosforan żelaza z A poa P AE 1,2 , R 

śmiało z zagranicznemi wyrobami | a Aa EMSAN Te ... à 'IXORA pper ege pilaa a Puder wybornej Jakości i Bi pae i 2123 g przy ulicy Floryańskiej Nr. SIĘ w pobliżu b amy, 

konkurować. Za trwałość w wyko P FEAP SZERCĘ: EER s, ~ 

naniu i punktualność ręczy niżej Olejek ....... SR» ... à POKOBA REGENERATEUR I PONABA DO BARWIENIA TERORON, KREMY 6 Ej poleca 

podpisany. JP. (692-1 52) Puder ryżowy....111.. à VEKOBA IF- Broszurki i cenniki darmo. WA Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych i jadalnych 
A. Zarachowicz, Kosmetyk.....1+111+12. à TEXORA ai aids bibliotek it , 

37, boulevard de Strasbourg, 87. oeaeeEtoGQABOGRUGOGGB kJ , - P. 


Kraków, ul. Dietla 80, dom własny. 


Po tejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowan, również przyjmuje się wszelkie zamówi nia i re- 
paracye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 

Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli bam- 
busowych z pierwszej krajowej fabryki w Wiśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie. 

Wszelkie wyroby mebli giętych wypiatanych również fabrykacyi tute szej 

Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 
duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na. 
czas oznaczony dostarczone być mogą pa 

Za dokładne wykonanie udziela się gwarancyę. 4 (323 11-) 


Ceny nader przystępne. 
Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i m.my nadzieję, iż nadal P. T. Pub iczność poprze nasze usiłowa „ia. 
Zarzad. 


KLYTHIA "rest" 
sie FETTPUDER 


najgustowniejszy puder toaletowy, balowy i salon., 
chemicznie zbadany i polecony przez 


(48 17-) 


Akademicznie i praktycznie wykształ. krawcowa, 
mówiąca po po'sku i po niemiecku -- posznkuje 
posady jako 
kierowniczka 
w handlu konfekcyjnym. — Łaskawe oferty pod 
liter. U. 2444 przyjmuje Rudolf Mosse, 

Frankfurt a. M. (592) 


s) 
Jaja 
) 9 
Pewien kupiec, od wielu lat kierownik jedne- 
o z najznaczniejszych handli dowozowy: h w Ho- 
ki oraz posiadający rozległą pierwszorzędną 
klientelę, życzy sobie wejść w stosunek ze zna- 
cznym składnikiem celem założenia filii 
w Hiolandyi. — Listy pod C. 5416 przyjmuje 
Rudolf Mosse w Kolonii n, R. (588 


Sér do piwa. 


36 cegiełek w staniolu za 
2 złr. 66 et. 
dostarcza za zaliczką do każdej stacyi 


' Każdy kaszel 


tudzież wszelkie nieżytowe choroby przewodu 
oddechowego, krtani, płuc, następnie dole- 
gliwości w oddychanim, zaparcie 
oddechu, astmę, zaflegmienie, ko- 
klusz i kurczowy kaszel, drapanie 
w gardle, rozpoc-ynającą gruźlicę usu- 
wa najszybciej i najlepiej oddawna najlepiej 
uznany środek: herbata św. J.rzego, paczka 
50 ct. i proszek nieżytowy św. Jerzego, pu- | 
dełko 50 ct. zd kładrym opisem użycia. Sku- 
tek już po kilku daiach widoczny. 
Mniej niż dwie pacz-i nie wysyła się, pí cztą 
20 ct. za opakowanie i list frachtowy więcej. 
Wszystkie zamówienia należy wprost adreso- 
wać: St, Georgs - Apotheke, Wien, 
V2, Wim mergasse 33. | 

Skład we Łwowie u aptekarza Piotra 
Mikolascha. (178-5-8) 


Syrup wapienno - żelazisty 


Z PODFOSFORANU WAPNA 
wyrabiany przez 
aptekarza Juliusza Hierbabnego w Wiedniu. 


Ten od 22 lat zawsze z dobrym skutkiem zastosowany, przez wielu le 
karzy jaknajlepiej sepinip aeng i polecany syrup piersiowy działa rozwalnia- 
jąco na śluz, uśmierzająco na kaszel, r ee 000 na poty, tudzież podnieca 
apetyt, pomaga trawieniu i odżywieniu, wzmacnia ciało i podnosi siły. Żelazo 
zawarte w tym syropie w łatwo wcielającym kształcie jest bardzo pożyteczne 
dla tworzenia krwi, a z powodu swej zawartości rozpuszczalnych soli fosfo- 


ryczno - wapiennych u słabowitych dzieci dla tworzenia kości. (91 15-22) 


Cena I fiaszki złr. 1-25, pocztą 20 e. więcej 
za opakowanie. (Połówek niema). 

BF- Prosimy żądać zawsze wyraźnie sJ. Hierba- 

bnego syropu wapienno - żelazistego** tudzież uważać 

= na to, ażeby pobocznie wydrukowany urzędownie protokóło - 
SEL wany znak ochronny znajdował się na każdej flaszce. 

W Wiedniu, apteka „,zur Barmherzigkeit'' 
Jul. Herbabnego, VIIJ1 Kaiserstrasse 73 i 75. 

SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 

we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem*, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 


Polecamy nasze „wielce ulab one wyrohy, jąk: 
turecki miód przeciw kaszlowi 


S] 


i á Ia 
ON REWA ENT ET S 
: 


SE TENOR 


| pg Pocztowej ; (853-3) | 4 m || i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, Ć. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolassa 
o A a KASI FON E- g || 2 ueis i olori w BORSZOZOWI Nate" w Ak o DORNA WATEA F amea P ZO: SWE. 
F = mee w D . Mahl aptek. r. J. Barber, W. v. ;w ^, ee, 5 1 
E- Rudolf Kobler, Kolin :Böbmen).| > | KY MED S|] Fritsoh: w DROHOBYCZU G. Kobuzowski; w GRÓDKU J. Hescheles; w GURAHUMORA E M Uznania nadesłały: 
RE s „cukrovinek P E. Botezat; w HORODENCE M. Axentowicz; w JARUSŁAWIU J. Rohm. L. Grzymała A a Pani Karolina Wolter, artystka c k. Burgu radwor. w Wiedniu, 
> Zu beziehen durch jede Buchhandlung ist die = S RADECH. > Wisłocki; w JAŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, Gottlieb Tauggi Pauna Lola Beeth, śpiewsczka c. k, opery w Wiedniu, 
z” preisgekrónte in 27 Aafage erschienene Schrift m B s || E. Stenzel, K. Br. Witosławski; w OPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; ( Panna Antonia Schläger, śpiewaczka c. k. opery w Wieduin, 
= des Med-Rath Dr. Miiller iiber das s w MIELCU A. Pawlikowski; w Ni NKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZY- fabrykant Panna lika v. Palmay, artystka ce. k. uprzyw. teatru a. d. Wien, 
sh = a tenże z czekoladą 140 sztuk 1 złr., na SKACH D. Schneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w P. EMYŚLA- abry Panna Helena Odilon, artyst w Deutsches Volkstheater w Wiedniu, 
a a hetven- ad stępnie chléb sułtański, mannę, sud- jj NACH E. Barsnonski; w RADOWGAGH p- ToN wa D ko TBA A ga Rubi- ojew zy aiii Pan Ernest van Dyck, śpiewak c. k. opery w Wiedniu itd. 
Eh żuk, halwę i inne w świecie nowicz; w ela; w + AOKSIEWIOZ; w . Niemozew- toaletowych Cena pudełka 1 złr. 20 c., pudełko na próbę 30 ct 
3 R : : i ski; w SUCZAWIE E, Botta, J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. i ; k A ar 
| Seuae-Synam. burzące cukierki do limoniady. Striemecki; w STOROŻYNCU H. Fiillenbaum; w STRYJU L. Gärtner; w TARNOPOLU : kdo Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę. `~ 


Fabryka cukierków wschodnich w Pradze. 

Główny skład dli Galicyi ma firma Brand- 

stńdter & Singer. fabryka cukierków i cu- 

kru lodowatego we Lwowie i Tarnowie. 
(515.3-5) 


Czejonkami Drukarni „Czasu,“ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleischmann ; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WI- 
LAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH K. Baumann; w USTRZYKACH J. Riedl; 
w ŻOŁKWI A. Dadlec, apt. 


U 


w Wiedniu. e Do nabycia prawie we wszystkich składach 


Freie Zusendung unter Couvert für 60 Kr. in 
L, Wollzeile Nr. 3. perfumeryj, towarów aptecznych i aptekach. 


Briefmarken. (2406 49-) 
Eduard Bendt, Braunschweig. 


